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(Odwołanie jubileuszu. | 


Tragiczny wypadek genewski, który do głębi 
wstrząsnął całym cywilizowanym światem, wywo- 
łując w miarę im więcej się nad nim zastanawia- 
no, coraz to potężniejsze uczucie ogromnego żalu 
i nie dającego się dość siln'e wyrazić oburzenia, 
zaczyna już wywierać najbliższa żałobne skutki. 
Uroczystość pięćdziesięcioletniego ju- 
bileuszu rządów Cesarza, która na roku 
bieżącym historyczne wycisnąć miała 
piętno, została całkowicie i w zupeł- 
ności odwołaną. Stało się to na wyrażne i 
stanowcze życzenie i wolę Monarchy. Wszystkie 
uroczyste obchody i festyny, których program w 
części już został ułożony, a które miały się odby- 
wać, jak na tak radosną dla wszystkich ludów mo 
narchji rocznicę przystało, z niezwykłym przepy- 
chem i blaskiem, przy osobistem uc.estnictwie Ce- 
Sarza, od dni dzisiejszych, aż do dnia 2 grudnia 
b. r. zostaną zaniechane. Dzień rocznicy ovjęcia 
rządów przez Cesarza Franciszka Józefa I nie bę- 
dzie urzędown'e święcony, również nie będzie za- 
powiedzianego uroczystego nabożeńztwa w kate- 
drze św. Stefana, na którera Gesurz wraz ze wszyst- 
kimi członkami cesarskiego domu miał być obecny. 
Również odwołano przyjęcie deputacyj, za pośred- 
nictwem których cbie Izby Rady państwa, sejmy 
krajów koronnych, gminy stolic poszczególnych 
krajów i wiele innych korporacyj, złożyć miało Mo- 
narsze w dniu uroczystym wyrazy wierności i hołdu 
wraz z życzeniami szczęśliwe) i świetnej dla Niego 
1 monarchji przyszłości. Wszyscy monarchowie i 
książęta, którzy przybycie swa do Wiedoia na 
dzień 2 grudnia b. r. zapowiedzieli, nie przybędą, 
starając się w zamian uczucie głębokiej współża. 
łoby wyrszić Cesarzowi przez osobisty udział w po- 
grzebie Cesarzowej, lub przez wysłanie na pogrzeb 
członków swoich domów. 

Cesarz postanowił, jak z dobrze poinformowa- 
nego Źródła donoszą, pierwsze sześć miesięcy żało- 
by spędzić w zupełnej samotności i odosobnieniu 
i szukać jedynej przez ten czas ulgi w pracy 
nad ważnemi i naglącemi sprawami państwa. Przez 
cały ten przeciąg czasu przyjmować będzie Cesarz 
tylko ministrów i innych wysokich funkcjonarjuszy 
państwowych, oraz przedstawicieli armji, celem 
wysłuchania raportów i sprawozdań. Jak zaś ści- 
słem w najdrobniejszych nawet szczegółach jest to 
postanowienie, dowodzi fakt, że nawet polowania 
w Górnej Styrji na późną jesień b. r. zapowie- 
dziane, zostały odwołane. Zdaje się, że także od- 
słonięcie pomnika arcyks'ęcia Albrechta, które, jak 
wiadomo nastąpić misło w początkach grudnia 
b. r., zostanie odłożone i odbędzie się dopiero w 
początkach roku przyszłego. Tak więc rok, który 
miał być rokiem świetnego uroczystego tryumfu, 
radosnych obchodów, roziem wielkiego dziejowego, 
pełnego szczytnych czynów rozrachpnku, stanie się 
rokiem smutku, żałoby, boleści, 

Przez lat 50 dzierżył Franciszek Józef berło 
w swych rękach, przez lat 50 był swoim ludom, 
które z miłością i czcią około Niego się kupiły, 
najlepszym ojcem. Z Imieniem Jego złączyła się 
wielka i piękna karta austrjackich dziejów, karta 
na której złctemi głoskami wypisana wielka, szcze- 
ra i zawsze gorąca miłość wszystkich ludów dla 
Monarchy, jest najchlubniejszą całego tego okresu 
cechą. l teraz, gdy w uroczystem święcie całego 
państwa, chciały te ludy Monarsze swemu i Ojeu 
wyrazió uczucia wdzięczności i wierności i złożyć 
u stóp Jego hołd należny, spadł na Niego cios 
straszny, okrutny, gnębiący tem więcej, że nie był 
pierwszym na Jego cierniowej drodze życia. 

Ohydna, najmkszemniejsza ze wszystkich, jakie 
kiedykolwiek spełniono, zbrodnia genewska, obleka 
Austrję w jubileuszowym jej roku żałobą i kirem. 
Ogromna tej żałoby powaga, jej wyraz szezery i 
powszechny świadczą najlepiej, że Monarcha, któ- 
remu sądzono kielich cierpienia wysączyć aż do 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


dna, przez to cierpienie bliższy jeszcze stał się 
swoim ludom, które sercem tylko niestety, w bie- 
żącym roku obchcdzić będą Jego jubileuszową ro- 
cznicę. 


Sprowadzenie zwłok. 


Wiedeń d. 15 września. 
(List oryginalny „Głosu Narodu“). 


Całe miasto w kirze, obwieszone czarnemi cho- 
rągwiami — w city i na przedmieściach, nawet 
na tak zwanych „entere Griiud*. Na jednym domu 
powiewa po kilka a nawet kilkanaście chorągwi. 
Każdy z osobna manifestuje się żałcbnie, właści- 
ciel domu dla siebie, lokatorowie znowu dla sie- 
bie, a sklepy nietylko nie pozostają w tyle, lecz 
owszem wyprzedzają inaych, bo prócz chorągie- 
wek mają jeszcze czarne draperje. A co za tłok 
w ulicach. Ledwo można się przecisnąć przez nie. 
Myślałem, że to tylko w mieście środkowem tak 
rojno. Gdzieżtam! Przejeżdżam przez Mariahilfer- 
strasse następnie przez Neubaugasse, Serehenfel- 
derstrasse na Alserstrasse — wszędzie falują tro- 
toarami po obydwóch stronach nieprzejrzane masy 
ludu. A dopiero gcdzina 6 wieczorem. Co to bę- 
dzie później, gdy przewozić będą zwłoki nieszczę- 
śliwej cesarzowej z dworca kolejowego do Burgu? 
co będzie w sam dzień pogrzebu. Doprawdy tak 
porusztuego Wiednia jsx obecnie, niowidziałem 
jeszcze nigdy, chociaż goszczę w nim okrągłe ćwierć 
wieku. 

Przypływ obcych niezmierny. W hotelach za 
ge pieniądze nie znajdziesz pokoju. Nowo przy- 
ywający mieszczą się już prywatnie. Brak pokoji 
w hotelach, brak czarnej materji. Wszystkie za- 
pasy wiedeńskie zaknpione, kupcy sprowadzają te- 
legraficznie czarne materje, skąd tylko mogą. Du- 
żo kobiet w żełobie. Drzewa masztowe, które na 
Ringu i Praterstrasse ustawiono z powodu jnbi- 
leuszu, a które miały podczas radosnych uroczysto- 
ści jubileuszowych stroić się wesoło i barwnie w 
kwiaty i festony, powiewają dziś czarnemi chorą- 
gwiami poprzypinanemi u szczytów, a miasto zie- 
lonej choiny wią się na olbrzymich drzewnych 
słupach inne girlandy —pasy kiru, od góry do do- 
łu. Ostatnia to ich służba, gdyż uroczystości jubi 
leuszowych nie będzie wcale, cesarz zaniechał ich 
zupełnie. Wszystkie lokale rozrywkowe łącznie 
z teatremi będą przez trzy dni, to jest aż do czasu 
po pogrzebie zamknięte. W sobotę będą w całym 
Wiedniu wszystkie sklepy i interesy zamknięte, 
mszelka praca wstrzymana. Niektóre sklepy ży- 
dowskie robią z „patrjobyzmu* reklamę, bo dziś 
już powystawiali kartki w oknach z napisem, że 
„ten interes z powodu pogrzebu Jej cesarskiej i 
królewskiej Mości naszej Cesarzowej będzie w so- 
botę zamknięty“. Powiadam, że to ohydna, wstrę- 
tna reklama. 

Wszystkie bez wyjątku sklepy będą zamknięte 
i nikt tego prócz żydów nieogłasza, którzy wysta- 
wieniem osobnych kartek w oknach sklepowych 
robią tak, jak gdyby tylko oni byli tak pietysty- 
cznie lojalni, eo znaczy właściwie: kupujcież więc 
teraz u takiego lojalisty, szczególnie wy dobrzy 
wieśniacy, którzy nie wiecie, że wszyscy inni zro- 
bią w sobotę to samo. 

Prawdziwie po żydowsku. 

Żniwa ma prasa miejscowa. Dzisiejszy Esxtra- 
blait z portretem mordercy Luccheniego wyszedł 
w 150.000 egzemplarzy; każdy dziennik drukuje 
podwójną liczbę dla rozsprzedaży numerami. Bywa, 
iż trudno dostać ten lub ów dziennik. Widziałera 
sam jak na uliey płacono za Extrablatt, który ko- 
sztuje 4 centy, dziesięć razy tyle. 

Cesarz od otrzymania strasznej wieści w prze- 
szłą sobotę nie opuścił dotychczas Schonbrunu. 
Chociaż ma się względnie dobrze, jest bardzo zła- 


many. Płacze wciąż w cichości, eo sprawia mu 
ulgę w cierpieniu. = 4 

Na ulicach Wiednia widać dużo węgierskich 
strojów. Przybyła tu liczna deputacja parlamentu 
węgierskiego. Ruch wzrasta co kwadrans, ścisk w 
ulicach coraz większy. Kończę list, gdyż inaczej 
byłoby później niemożebnem dostać się na dwo» 
rzec kolei zachodniej. y 


Pociąg żałobny ze zwłokamı cesarzowej przy- i 
był do Wiednia według programn o godzinie 101/3 í 
wieczorem. O godzinie 11 stanął jnż pochód w 
Burgu. Wszystkie latarnie ulic, któremi kondukt 
przechodził, pokryte gęstą czarną krepą. Wśród 
tłumn ludności towarzyszącej konduktowi, słychać 
było bol-sne łkania i jęki. 

Za trumną postępowało: Dnehow eństwo, ośmiu 
paziów, niosących pochoduie woskowe, sześciu łu- 
czników i sześciu przybocznych gwardzistów. wę- 
gierskich, ośmiu z przybocznej gwardji trabantów 4 
i ośmiu z gwardji konnej wraz ze swymi szarża- i 
mi, tworząc po obu stronach asyste. | 

Następnie rozpoczynał się ors ax dworski w na- | 
stępującym porządku: pierwszy ochmistrz dworu 
Rudolf książę Liechtenstein, starszy ochmistrz hr. 
Bellegarde, starsza ochmajstrzyni hr. Harrach, da- 
my pałacowe hr. Festetics i hr. Sztaray, starszy 
szambelan hr. Abensberg Traun i inni dygnitarze 
dworscy. 

Przy nadejściu pochodu żałobnego do zamku 
cesarskiego przez schody ambasadorskie, wszys'y 
udali się do westibułu klatki schodowej, gdzie o- 
czekiwał Najwyższych Zwłok proboszcz nadworny 
i zamkowy, ks. dr Wawrzyniec Mayer, ze swoją i 
asystencją. Ceremonje pogrzebowe trwać będą je- s 
szcze cały piątek i sobotę. 


Depesze Monarchów. 


Na ręcę Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości na- 
deszły następujące kondelencyjne telegramy : | 

Od Jego Świątobliwości Ojca św.: Pospieszamy 
wyrazić Waszej Wysokości naszą najgłębszą boleść i 
nasze najwyższe oburzenie wobec przekleństwa go- 
dnego i barbarzyńskiego zamachv, którego dopuszczo- 
no się na osobie Cesarskiej. Modlimy się za szlache- | 
tną duszę dost jnej Ofiary i z gorącym zapałem bła- 
gamy Bcga, aby On, w którego to mocy leży, Wa- 
szą Wysokcść umocnił wśród tego straszliwego nie- 
szczęścia i w tej gorszkiej nad wyraz, a w najświętsze 
uczucia godzącej próbie i dla tej przyczyny udziela- 
my Waszej Wysokości iłącznie całej Cesarskiej i Kró- 
lewskiej Rodzinie z głębi Naszego boleśnie: dotknię- 
tego serca ojcowskiege, Naszego szczególniejszego bło- 
gosławieństwa. 

Rzym, 11 września 1898 r. 

Leo P. P. ZIP 


Od Jego Cesarskiej Mości Cesarza Niemiec: Po- 
wracając właśnie z manewrów, otrzymnję straszliwą 
wieść o najniecniejszym z czynów ; wzruszony do głę- 
bi i jeszcze bez pamięci, zaledwie słów dobrać mo- 
gg, aby Ci wyrrzić ile czuję dla Ciebie i ile w ża- 
lobie ciężką współczuwam stratę. Jestto doświadone 


RĘ 


nie Boskie, którego my ludzie pojąć niejesteśmy kJ; GNA 
stanie i którego tylko przeważającym ogromem swyśficcjeE BÓR 


cięży na nas; ale to jest jedyną pociechą dla p WY ŻA 
biednych ludzi, że ono z nieba tak postanowionem Kosmas 
było. 
Marmor-Palais, 10 września 1898 r. 
Wilhelm. 


Od Jej Cesarskiej Wysokości Cesarzowej Anglji: 
Słów mi niestaje, aby wypowiedzieć serdeczne współ- 
ubolewanie Moje, Moje eburzenie; to jest zanadto gro- 
zą przejmujące, to za okropne. Niechaj Cię Bóg strze- 
że i staje Ci do pomocy. 

Balmoral, 10 września 1898 r. 

Victoria R. J. 


Od Jego Wysokości Króla włoskiego: Owo tak 
niespodziewane, a tak okrutne nierz'zęście, które 
Cię spetyka, napełnia nas grozą i przerażeniem. Pra- 
gnąłbym znajdować się u twego boku, aby Ci miło- 
ścią moją zaświadczyć współczucie, jakie Mną wo- 
bec bolu Twojego owłada ; choć w cddali, przyłącza- 
my się jednak całem sercem Ja i Małgorzata do łez 
i modłów Twoich, błagając Boga dla Ciebie, o po- 
cieszenie, którego On sam jeden tylko użyczyć Ci 
może. Ściskam Cię, 

Terrino Reggio, 10 września 1898 r. 

Humbert. 


Od IchCesarskich Wysokości Cesarza i Cesa- 
rzowej rosyjskich: Ze zgrozą przejmujemy przeraża- 
jącą i nieszczęścia pełną wieść. W tem tak srogiem 
doświadczeniu zapewniamy Cię o naszych najszczer- 
s?ych nozuciach boleści i troski. Oby Bóg utrzymał 
Cię niewzruszonym i dodał Ci mocy do przeniesienia 
tej niepowetowanej straty, 

Livadia, 11 września 1898 r. 

Aleksandra-Mikołaj. 


Od prezydenta Rzeczypospolitej francuskiej: P.ze- 
jęty zgrozą na wiadomość o nienawistnym zamachu, 
itórego cfiarą padła Jej Cesarska Wysckość Cesarzo- 
wa i Królowa, wysoko sobie to cenię, by zapewnić 
Waszą Cesarską Mość o Bzozerej trosce, do jakiej 
mnie Wasza Cesarska Mość skłania i o współczuciu, 
które z pełnego Beroa żywię wobec Jego boleści i 
proszę go o wiarę w szczerą moją i głęboką sym- 
patję. 

Rambonillet, 10 września 1898 

Feliks Faure. 

Od Jej Królewskiej Wysokości Królowej -Regent- 
ki Hiszpamji: Głęboko wzruszona okrutnem nieszczę- 
Ściem, które Ciebie i Nas wszystkich dotknęło, wy- 
powiadam Ci z całego serca moje najgorętsze współ- 
czucie. Moje modlitwy i myśli są w tej strasznej go- 
dzinie przy Tobie. Niechaj Cię Bóg ustrzeże i doda 
siły i pociechy. 

Madryt, 11 września 1898, 

Christina. 


Od Jego Królewskiej Wysokości Króla Duń- 
skiego: Moja Małżonka i Ja jaknsjgłębiej wzruszeni, 
wyrażamy (i nasze nsjgorętsze współczucie. Oby Cię 
umocnił Wszechmogący. 

Bernstorff, 12 września 1898. 

Christian. 


Od Jego Królewskiej Wysokoś:si Regenta Ba- 
warji: Głęboko wzruszony przerażającą wieścią z Ge- 
nówy, czuję się pociągniętym do wyrażenia Ci mego 
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najserdeczniejszego bolesnego współczucia, wobec tej 
tak ciężkiej niepowetowane| straty, którą poniosłeś. 
Niechaj Cię Bóg pocieszy i wesprze w Twojem stra- 
sznem cierpieniu. Z głęboko oddanego serca. 
Oberstorff, 11 września 1898. 
Luitpold (Leopold). 


Od Ich Wysokości Króla i Królowej Saskich * 
Głęboko wzruszeni ciężkim a niespodziewanym cio- 
sem, który Cę dotknął, wyrażamy Ci nasze najżyw- 
sze, serdeczne współczucie. 

Pillnitz (Zamek), 11 września, 

Albert Karolina. 


Od Jego Wysokości Króla W irttemberskiego : 
Głęboko wzruszeni okropnem nieszczęśsiem, pragnie- 
my Królowa i Ja, dać wyraz Naszemu najserdeczniej- 
szemu współubolewaniu. Niechaj Cię Bóg pocieszy. 

Ludwigsburg, 11 września 1898. 

y Wilhelm. 

Od Królowej Niderlandów: W tej chwili dowia- 
duję się o straszliwem nieszczęściu, które spadło na 
Wsszą Cesarską Mość; głęboko za*mucona i wzru- 
szona przedkładam Waszej Casarskiej Mości z głębi 
serca Mego wyrazy żywej i szezerej sympatji, z za- 
pewnieniem, że pełną życzliwości i z całej duszy 
współboleję w niezmiernem doświadczenin, która Mu 
Bóg zesłał: 

Haga, 11 września 1898. 

Walhelmina. 

Od Jego Królewskiej Wysokości Króla Rumuń- 
skiego: Brak Nam słów, aby wyrazić Naszą głęboką 
boleść, ze względu na niewypowiedziane nieszczęście, 
które Cię dotknęło. Błagamy Nieba, aby wspierało 
Cię i dodawało siły, byś mógł z poddaniem się prze- 
nieść ciężką próbę. 

Ragaz, 11 września. 

Karol. 


Od Jego Kr. W. Króla Serbskiego: Złamany 
straszliwą wieścią, która dochodzi mnie właśnie i w 
najgłębszem wzruszeniu pospieszam zapewnić Waszą 
C. K. Apcstolską Mość o nader szozerem współozu- 
civ, które mię ożywia wobec wielkiego Jego nieszczę- 
ścia. Przychylam się pełnem sercem do żałoby, w ja- 
ką wstrętna zbrodnia nędznik, pogrążyła Jezo C. 
Wysokość i całą Monarchję. Zasyłam modły do Wszech- 
mogącego, aby w tej strasznej chwili łaskawie Wa- 
szej Ces. M. użyczył swojej pomosy. 

Karłsbad, 10 września. 

Aleksander. 


Od Jego Kr. Wys. Wielkiego Księcia Badeń- 
skiego: Gięboko wzruszony okrepaią wieścią o zejściu 


Cesarzowej, Twojej Małżonki, skutkiem anarchisty- 
cznego zamachu, składamy Wielka Księżna i Ja wy- 
razy wiernego i szczerego współczucia wobec niedo- 
wypowiedzenia ciężkiej próby dla Twego już potyle- 
kroć doświadczanego Berca; Nasze najgorętsze wapól- 
ubolewania t warzyszą wszystkim Twoim cierpieniom 
i prosimy Boga o Jego pemoc i siłę dla Twojej du- 
szy w żałobie, Niechaj towarzyszy Ci Łaska Jego. 
Maina»p, 10 września. 
Fryderyk. 


Od P. Presydenta Szwajcarskiej Rady związ- 
kowej: Szwajcarska Rada związkowa ma zaszczyt 
wyrazć6 Waszej Wysokości swoją najgłębszą boleść 
i najwyższe oburzenie wobec okrutnego zamachu, któ- 
go ofiarą padła Jej Wysokość Cesarzowa Elżbieta, 
Boleść i oburzenie w tem wyższym stopniu, że nie- 
cay czyn na Szwajcarskiem terytorjum spełnionn, gdzie 
zmarła, jak już częściej poprze 'nio, szukała wytchnie- 
nia w dolegliwościach ciała i także tym razem zna. 
leść je mogła była żywić nadzieję. Równocześnie po- 
spiesza zapewnić Jego Wysokość o najgorętszem swem 
i całego narodn Szwajcarskiego współubolewaniu nad 
niepowetowaną stratą, jaką Jogo Wysokość, dom ĉe- 
sarski i ludy Austro-Węgier w śmierci dostojnej Pa- 
ni poniosły. 

Berne, 11 września 1898. 

W imię szwajcarskiej Rady związkowej 
Prezydent związku Rufy. 


Od P. Prezydenta Zjednoez. Stanów Ameryki: 
Z głębokim żalem dowiedziałem się o zamordowaniu 
Jej Wysokości Cesarzowej Anstrjackiej w czasie po- 
bytu Jej w Genewie i oświadczam Waszej Wysoko- 
ści wyrazy głębokiej sympatji Rządu i ludu Stanów 
Zjednoczonych. 

Waszyngton, 10 września 1898. 

William Mac Kinley. 


Nadto jeszcze poniżej wymienieni monarchówie, na - 
czelni urzędnicy państwowi i książęta wystosowali do 
cesarza kondolencyjne telegramy: 

Cesarzowa niemiecka, królowa włoska, sułtan 
Abdal Hamid, król Carlos portugalski, cesarz japoń- 
ski, królowa portugalska, król i królowa szwedzey, 
królowa belgijska, król i królowa greccy, król siam- 
ski, Ernest Ludwik W. książs heski, Karol Aleksan- 
der W. książe wejmarski, Piotr W. książe oldenbur- 
ski, W. książe Meklemburg Strelitr, Leopold książe 
Hohenzollern, Grzegorz książę Saski, książe sas- 
ko-altenburski, Aifred książa Koburski, książe Mon- 
tenegro, książe bułgarski, księżna bułgarska, Jan 
Alkrecht książe meklenburski, Karol Giiather książe 
Schwaizenburg-Soudershausen, Ernest hr. Regent Lip- 
pe, Grzegorz książe S:shaumburg Lippe, Sułtan Zanzi- 
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Muszkieterowie Kola Jegomoś, 
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Michała Synoradzkiego. 


(Ciąg dalszy). 


— I sam rozważ, jakie niedorzeczności wy- 
powiadasz... — dodał jeszcze Kątkowiki. — Ka- 
żesz nam sprawność rycerską na polu walki pre- 
zentować, a gdzież tu i z kim się bić, kiedy miły 
pokój panuje? Każdy z nas pragnie do zgonu im 
suavisstmo w usługach dla Rzeczypospolitej zosta- 
wać mancipatu, ale gdzież okazja? Cnyba ją sam 
wykoncypujesz... 

— Tum facundis loguar cum obstupescndo 
reliceam... tem wymowniej mówię, gdy m lczę w 
podziwie — rzgkł Matlar. — 1 ja też tej seuten- 
cji mądrej się trzymając, mógłbym zarzuty waści 
zbyć milezącym podziwem, któryby może wymo- 
wniejszym niż słowa był repliką... Ale ponieważ 
materję sam na stół wytoczyłem, — milczeć nie 
będę. Jedyna szkoła rycerska, mości panowie, to 
właśnie pole bitwy, to harce z nieprzyjacielem. 
Tam historja imiona zapisuje na wieczną rzeczy 
pamiątkę, tara powstają bohaterowie i splendor 
dla ojczyzny. Pytasz waść: gdzie szukać okazji? 
A kresy? Tam jej poddostatkiem... — Czas jest 
wedle waści spokojny? Nie tak bardzo... — Spo- 
kój w naszej Rzeczypospolitej pozorny, jak przed 
burzą. Czy nie czujecie, że ziemia pod stopami 
naszemi drży i płonie, niby przed wybuchem gó- 
ry ognistej? — O konspiracjach przeciwko Au- 
gustowi nie słychać? A książę prymas i jego 
partja? A sejm po sejmie zrywany? Zresztą san 
August przeciwko Rzeczypospolitej konspiruje ż 
dworami sąsiedniemi . a nawet zgadza się Rzecz- 


pospolitą okrajać bez skrupułu, żeby tylko kró- 
łewieza na tronie po swem życiu najdłuższem u- 
sadowić. Ten chyba o tem nie wie, kto wiedzieć 
nie chce... 


— Kapitanie! ostrożność zachowaj — szepnął 
Starzęcki. 

— (o u kata? Alboż siedzę pomiędzy zdrajca- 
mi? — oburzył się Maflar. — Spodziewam się, 
żeśmy w godnej kompanji i każdy może mówić, 
jak myśli i jak czuje... 

— Pogłoski waszmość powtarzasz — rzekł Korff 
— ale gdyby przyszło do złożenia dowodów na 
to, że król jegomość konspiruje, z pewnością ich 
nie znalazłbyś... 

— Już to samo dowód stanowi, że August od 
chwili wstąpienia na ziemię polską konspiratorem 
był i machinacyj potajemnych do tej pory się nie 
wyrzekł — oponował Mafiar. — Co tu gadać... 0 
co się sprzecnać, kiedy każdy wie o tem doskona- 
le. Dla tego ostrzegam was, mości panowie, miej- 
cie się na baczności, bo lada dzień burza wybuch- 
nąć może, a jak wtedy będziecie wyglądali, wy, 
potomkowie godnych i dla kraju zasłużonych ro- 
dzin, — gdy znajdziecie się przy boku króla, — 
który jawnie, jako zawzięty wróg ojczyzny waszej, 
wystąpi? Z tych to racyj pochwalam cześnikowi- 
czowi, — że słuchając panny podstolanki, któ. 
ra, ile się przekonywam, dalej i lepiej widzi, — 
niż wy wszyscy w kupę wzięci, zawczasu 0 ab- 
szyt prosić zamierza. Nie miejsce dla patrjoty tak 
blisko przy królu pozostawać w tak niepewnym 
czasie... 

— Tak powiadasz, jakbyś nam radził wszy- 
stkim od króla się usunąć? — wtrącił Matu- 
szewiez. 

— Nie taję, że postąpilibyście mądrze. 

— I do Kónigsteinu się dostali! — rozśmiał 
się Korf. 

— Wayang razem? Na to August nigdyby się 
nie odważył. Jest was garść, z którą liczyć się 
musi... 

— Waszmość do rebelji namawiasz, bo rebe- 


lja w krwi i w kościach ci siedzi, a ja powia- 
dam, że szaleństwem byłoby coś podobnego — 
rzekł Korff. — Kamień na miejscu porasta, przy 
Auguście zaś miejsce nie tak złe, jak ie przed- 
stawiasz 1 on sam daleki jest od wszelkich za- 
machów. Wadzi się z sanatrami, którzy go chcą 
na pasku wodzić i więcej o sobie, niż o dobru 
Rzeczypospolitej myślą. Zaniechajmy, mości pano- 
wie, puszczania się w zawody niebezpieczne... Przy- 
sięgliśmy Augustowi, jego chleb jemy, służmy mu 
wiernie... 


— Mój Korflie... jużem ci tyle razy mówił i 
jeszcze powtórzę: bronisz go, boś Niemiec — od- 
parł Maflar. — Szwab Szwaba nawet z pod szu- 
bienicy będzie się starał uratować... 

— Nie kłuj mi waść, kapitanie, oczu niemczy- 
zną... — pogroził Korfi. 


— Wymawiać się będziesz, żeś Kurlandezyk ? 
Ale czy Kurlandczyk, czy Sas, czy Szwab, czy Ba- 
war, czy Prusak — to jedna kategorja i po je- 
dnej cenie. — Niemce to wszystko, obrzydliwy 
naród, w kiszkę grochową nie w Pana Boga 
wierzący.... Zaufać mu ani tyle, co czarno Za 
psznogciem nie można, — bo przy pierwszej spo- 
gobności zdradzi. I nie moża być inaczej, Lutro- 
wskiej reguły się trzymacie, — a Luter przecież 
(czytaj o tem, gdzie chcesz...) największym na 
świecie był zdrajcą. Boga zdradził, aby z dja- 
błem wejść w konszachty i w tak dobrej z nim 
pozostawał komitywie, — że się z przyjaźai kała- 
marzami po łbach walili... Jakże ludzie, jego pie 
kielną naukę wyznający, mogą być innymi niż on? 
Masz czego chciałeś, a jeśli ci mało, to więcej 
dosypię... 


— Wyprowadziłeś materję, jak nie można le- 
piej, kapitanie! — odezwał się Taryalski. — W 
Niemców z Lutra przeszedł ajabeł i do szalbierstw 
ich na każdym kroku skłania. Wiedzą oni, że są 
z góry do czeluści piekielnych przeznaczeni, więc 
nie im to nie znaczy, na matactwa się puszczać, 
jak nieprzymierzając czyni Augnst... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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baru, Khedyw Egiptu, prezydent rzeczp. perawiań- 

skiej, prezydent rzeczp, Uragway i prezydent rzeczp. 

Chilijskiej. 
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| Życie prywatre kapitara Dreyfusa nie należało 
woale do przykładnycł; przed ożenieniem się, a mia- 
nowicie od r. 1884 był on w zażyłych stcsunkach 
z panią X., kobielą starszą cd niego, zamężną, bo- 
gatą, wydający uczty, na które był zapraszany, gdyż 
jednocześnie był on przyjacielem męża jej, pana X. 
kupca paryskiego. Stosunki te trwały bardzo długo. 
W tym samym czesie kapitan Dreyfus znał się bar- 
dzo blisko z panią Dide, także atarszą od niego, za 
mężną, bardzo bogatą, o której mówione, że płaci 
swym kochankom i która w końcu r. 1890 zamordo- 
wana została w Ville d' Avray przez Władimirowa. 

Kapitan Dreyfus, który uczęszczał wówczas do 
szkoły wojskowej, wezwany był na Świadka w tej 
skandalicznej sprawie, która sądzona była przez sąd 
przysięgłych w Wersalu d. 21 stycznia 1891 roku. 
Podczas pcbytu w Bourges miał kochankę, kobietę 
zamężną; diugą, także mężatke, miał w Paryżu, z któ- 
rą widywał się, gdy przyjeżdżał do Paryża. Po za 
temi stosunkami, których istnienia sum nie zaprze- 
cza, bo przeczenie zresztą ma nicby Się nie zdało, 
lnb'ł on, jak powiada w awem zeznaniu, przed oże: 
nieniem uganiać się za kobietami (coureur da fem- 
mes). 

Czy upodobania swe zmienił po zawarciu mał- 
żeństwa ? Pozwolimy sobie wątpić, gdyż przyznał, że 
w r. 1894 zaczepił na ulicy panią Y. i w tymże r. 
na wyścigach konnych zawarł znajomość z panią Z. 
Pierwsza z nich jest austrjaczką, włada paroma ję- 
zykami, szczególniej niemieckim; jeden brat jej służy 
w armji austrjackiej, dragi jest inżynierem, ona chę- 
tnie widzi u siebie oficerów; major Gendron zako- 
munikował nam, ze jest to kobieta lekkioh obycza- 
jów, chociaż niezbyt młoda. Kapitan Dreyfus ośwind- 
ozył jej, kim jest, jakie pełni obowiązki, pisywał do 
niej i ostatecznie usunął s'ę od niej, gdyż nie wy- 
dała mu się dość dobrą katoliczką; następnie nazy- 
wał ją podłym szpiegiem; w końcu po aresstowaniu 
umysł jego zaabsorbowany jest myślą, że to ona go 
zdradziła. 

Co się pani Z. tyczy, to chociaż kapitan Dreyfus 
twierdzi, że była to tylko znajomość przelotna, lecz 
wierzyć tema nie móżns, jeżeli przyjąć pod uwagę 
następujące dwie okoliczności, uznane przez oskar- 
żonego za prawdziwe: 1) list pisany przezjtę pauią do ka- 
pitana Dreyfusa w miesiącu lipcu lub sierpniu roku 
bieżącego kończący się słowami „na życie 1 śmierc!“ 
2) około czterech miesięcy temu zaproponował Drey- 
fus pani Z. wynajęcie willi na lato pod warunkiem, 
ażeby kochanką jego została. Miał or niewątpliwie 
zamiar odciągnąć ją cd pewnego lekarze, u którego 
była na utrzymaniu, Pani Z. była mężatką, a prsy- 
najmniej uchodziła za takową. Kapitan Dreyfus oświad- 
czył nam, że zerwał z nią, gdy zauważył, że więcej 
dbała o jego kieszeń, aniżeli o jego serce. 

Chociaż kspitan Dreyfus oświadczył, że nigdy nie 
czuł pociągu do gry, zebrane pizez nas wiadomości 
stwierdzają jednak, że bywał on częstym gościem w 
wielu klubach, gdzie uprawiana bywa gra hazardo- 
wna. W trakcie badania sam przyznał, że był w 
klubie prasy, aio jako zaproszony na obiad, w grze 
zaś udziału nie przyjmował. Zważywszy, że tego ro- 
dzaju domu pry istiicjące w Paryżu, jak Washin- 
ghton Club, Betting Club, del'Kserime i de la Pros- 
se mają klientelę bardzo pcdejrzanej wartości i że 
trudno byłoby odnaleść wśród nich ludzi, których 
zesnanie byłoby wiarogodnem, postanowiliśmy Śledz- 
twa w tym kierunku zaniechać, 

Rodzina kapitana Dreyfusa przebywa w Miilhu- 
zie. Ojciec jego i matka zmarli; ma on trzech braci 
i trzy siostry. Sicstry jego rą zamężne i mieszkają: 
jedna w Bar-le-Duc, druga w Carpentras, trzecia w 
Prrytu, Bracia jego mają przędzalnię w Miilhusie; 
najstarszy nich, Jakób Dreyfus nie przyjął obywatel- 
stwa francuskiego. 

Ojciec kapitana Dreyfusa, Rafael Dreyfue, wy- 
brał sobie obywatelstwo franouskie z mocy aktu spo- 
rządzonego w d. 13 maja 1872 r. w merostwie gmi- 
ny Carpentras (departament Vauclnse). Oświadczenie 
to pociągnęło za sobą ten skutek, że i nieletnie 
dzieci jego zaliczone zostsły do narodowości fran- 
ouskiej. (Dor. nast). 
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Z Ziem polskich. 


Poznań, d. 18 wrze śnia. 
(List oryginalny „Głosu Narodu*). 
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Głosy prasy poznańskiej o śmierci cesarzowej. 


Zamordowanie cesarzowej anuatrjackiej wywołało 
w prasie pcznańnki:j potężne wiażenie i jeden wielki 
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krzyk oburzenia. Ze zgrozą dla morderczej ręki z je- 
dnej strony, a z szczerą synapatją dla nieszczęśliwej 
cesarzowej z drugiej, tudzież z wielkiem współczuciem 
dla strapionego monarchy komentują dzienniki po- 
zaańskie tregiozną katastrcfę. Oto co między iRnemi 
pisze Dziennik Poznański: „Dotąd gasił sztylet anar- 
chisty żywoty mężów, którzy władzę dzierżyli w swym 
ręku, którzy twarde nieraz wyroki podpisywali na 
burzycieli porządku społecznego. Tak przynajmniej 
tłomaczyli ansrchiści niecne morderstwa spełnione 
na Carnocie, a w dwa lata później na prezesie ga- 
binetu h'szpańskiego Cancvasie, Ale jak wytłomaczą 
najnowszą swoją zbrodnię, której ofiarą padła bez 
kronna, wiekiem, chorobą i rozlicznemi nieszczęścia- 
mi sterana kobiet?, która wprawdzie nosiła koronę, 
lecz w wirze politycznego życia bezpośrednio ndzia- 
łu nie brała? Za co jej serce ugodził zdradziecki 
sztylet, znowu rzecz dziwna, włoskiego anarchisty ? 
pyta każdy i odpowiedzi na to nie znajduje. 

„To też zbrodnie, spełniona w Genewie na ogobie 
cesarzowej Elżbiety austrjackiej, grozą przejęła Świat 
cały, oburzenie na jej ohydę jest bez granie, jak bez- 
granicznem jest współczucie, jakie krżiy ma dla 
ciężko doświadczonego władcy monarchji habsbur- 
skiej. Do korony, którą dźwiga na sędziwej głowie, 
a która często była dla niego niestety cierniową, 
wpleciono mu teraz cierń najboleśniejszy. Niegodziwa 
ręka targnęła się na życie jego dostojnej małżonki, 
która mu przez 44 lat najwierniejszą była towarzy- 
gzką, która osładzała mu ciężkie chwile, jakich miał 
tak wiele w ciągu swoich 50 letnich rządów, któroj 
przywiązanie, według własnych jego słów, pozwoliło 
mu mężnie przebyć straszne dni dopuszczenia Boże- 
go, gdy jedyny syn i spadkobierca korony fak tra- 
giczną i straszną zakończył śmiercią. Dziś stracił i 
tę ostatnią i jedyną osłodę i pociechę swego życia, 
a tragika losu chciała, że stracił ją w przededniu 
uroczystości jubileuszowych, gdy wszystkie ludy jego 
rozległego państwa zabierały się rozlicznemi dowodami 
miłości, szacunku i przywiązania wynagrodzić ma 
smutki i zawody ciernistego zawodu monarchy. Nie 
ma już tej, która miała przy jego boku być świad- 
kiem zbliżających się jaśniejszych dni jego życia. 
Gdzie miała być radość, dziś smutek zapanował głę- 
boki, zamiast pochodów tryumfslnych będzie miał 
Wiedeń grozą przejmujący pochód pogrzebowy, który 
zamknie erę półwiekowych rządów cesarza Franci- 
szka Józefa. 

„l pomyśleć, że wszystko to sprawił skrytobój- 
czy sztylet człowieka, który na wytłomaczenie swego 
ohydnego czynu nie może przytoczyć nic innego nad 
to, że jest — anarchistą, że jest reprezentantem „idei“ 
politycznej, która polega na mordowaniu ludzi, re- 
prezentujących władzę, porządek, choćby to była, 
jak w tym wypadku — kobicta!* 

A dalej pisze ten dziennik: „Zaślepieni opętańcy ! 
niewiedzą, że takiemi zbrcdniczemi czynami najgor- 
szą wyświadczają przysługę biednym i uciśnionym, 
bo w ślad za ich sztyletami i bombami idzie reakcja, 
której złowrogie głosy domagają się surowych praw 
przeciw anarchistom. Mianowicie w Prusach ode- 
zwały się takie głosy, głośno wołają zwolennicy re- 
akcji o ścieśnienie swobód konstytucyjnych, a wia- 
dome, że w Prusach nie skończyłoby się ono na s88- 
mych anarohistach i socjalistach. Oto skutek, jaki 
sanieńatwem swojem wywcłają snarchistyczni zwolen- 
nicy sityletu i bomby”. 

Ale i ci błądzą, którzy środkami reakcji i repre- 
sji chcieliby ludzkość uwclaić od zmory anarchizmu. 
Zapominają oni, że tylko bezwzględna sprawiedliwość 
mianowicie u góry stawić może zaporę niesprawie- 
dliwości i zbrodni u doła. 

„Miejmy nadzieją — kończy wymieniony dzien: 
nik — że sztylet włoskiego anarchisty, który pozba- 
wił życia monarchinię Austrji, nie zapoczątkuje Ro- 
wej ery reakcji na całym świecie, a niemniej i u nae, 
gdzie i tak już bardzo duszno w atmosferze różnego 
rodzaju ustaw wyjątkowych i środków represyjnych. 

„Straszna zbrodnia genewska zawiera wreszcie i 
poważną przestrogę i dla rządów i dla ludów. Gdzie 
w życia publicznem zanika poczucie sprawiedliwości 
i miłość chrześcijańska u góry i u dołu, tam tworzą 
się trujące miazmaty, wśród których hoduje się nie- 
nawiść społeczne, praktykowana w końcu — Ezty- 
letem*. 

W Pcznaniu między ludnością, zwłaszcza polską, 
przygnębienie z powodu śmierci cesarzowej niezwykło. 
Na znak żałoby powiewają w pół masztu chorągwie 
na pałacu arcybiskupim, konsystorskich, seminaryj- 
nych budynkach i na niektórych gmachach rządo- 
wych. 


Warszawa d. 14 września. 
(List oryginalny Głosu Narodu.) 
Echa zbrodni w Genewie. 


Jakkolwiek piszę z zm urzędowego kordonu, z 
całym naciskiem zaznaczyć winienem, że wiado- 
mość o tragicznej Śmierci $. p. cesarzowej Klżbie- 
ty zrobiła u nas tak kolosalne wrażenie, jakiego 
nie miał żaden wypadek, odnoszący się do osób 
z panującego domu rosyjskiego. Naród polski mę- 
czony przez Moskali i Prusaków, nie zeszedł nigdy 
| 
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z drogi swojej szlachetnej polityki i zawsze potę- 
pia podłą zbrodnię, nawet wówczas, gdy skutki 
jej dotykają jego wrogów — ale gdy zbrodnia ta 
bierza ofiarę z ludzi, których my Polacy mamy 
głębokie powody szaaować i kochać, wówczas 
szczerze bol-jemy razem z tymi, w których oios 
uderzył. Wiemy tu o tem że narody podległe bar- 
łu c<sarza lronciszka Józefa, okr ły się nie urzę- 
dowa, le z sardeczną i szczerą żałobą, jednak i to 
nie ulega najmuieiszej wątpliwości, że cały naród 
polski, bez wzgędn na kordony, otacza monarchę 
austrjackiego najżywszem współczaciem i błaga 
Boga, aby mu dodał siły do zniesienia tego ciosu. 
Zdrowie jego i życie, równie jest drogiei dla nas, 
bo on jeden z wysokość! swego tronu, 0t0 zył na- 
ród polski opieką i sprawiedliwoscią rolityczdą. 
Od najmniejszych, do największych bolejemy tutaj 
nad skatkami łotrowskigo czynu zwyrodnia!ego 
anarchi:ty, a dowodem togo przerażenie w całem 
mieście, jakie zapanowało na wiadomość otem, co 
sę w (Genewie stało. 

Pierwszą wiadomość o zbrodni przyniósł tele- 
gram do Warszawy w sobotę późaym wieczorem. 
Wiadomość tą do szerszej publiczuośzi przedarła 
się dopiero w niedzielę rano, aczkolwiek już w 
nocy, z sobcty na niedzielę, wiele osób o təm wie- 
działo. Charakterystycznem jest, że tutejszy konsu- 
lat austrjacko-węgierski dowiedział się o zbrodni 
najpóźniej i gdy go w sobotę wieczorem zapyty- 
wano 0 bliższe szczegóły, nie był w stanie dać 
żadnych wyjaśnień. 

Dokładne szczegóły pojawiły s'ę dopiero w 
dziennikach w poniedziałek, gdyż tutejsze pisma 
codzienne, z wyjątkiem Kurjera Warszawskiego, 
który wychodzi dwa razy na dzień, nie wychodzą 
w niedzielę wcale, a Kurjer Warszawski zrana dał 
tylko ogólnikową wiadomość. Dodatków nadzwy- 
czajnych nie było, bo u nas cenzura na takie ekstra- 
wagancje publicystyczne niə pozwala. Zresztą, w 
tutejszych sterach rządowych moskiewskich z po- 
czątku nie dawano wiary nadeszłej wiadomości, a 
nawet niektórzy sądzili, iż to jest nieporozumienie, 
i że zamach wykonany był na królowej holender- 
skiei, która przed tygodniem na tron ws'ąpiła. 

Dalsze szezegóły tej tragedji są gorączkowo od- 
czytywane w dziennikach, co ma się rozumieć, 
podniosło rozkapywanie pojedynczych numerów, 
wychodzących tu gazet 

Pisma rosyjskie, które tu nadeszły do tego cza- 
su z Petersburga i Moskwy, poświęcają dłagie ar- 
tykuły zamordowanej cesarzowej, przyczem zauwa- 
żyć należy, że tego rodzaju dzienniki panmoskiew- 
skie, jak n. p. Swiet osławionego Komarowa, trak- 
tują tam fakt dosyć ozięble. 

Nie brak i fałszywych tonów w tej kondolen- 
cji rosyjskich dzienników. Niektóre z nich, a mię- 
dzy tymi Prawitielstwiennyj Wiestnik utrzymują, 
że teraz właśnie pora, aby na serjo mocarstwa za- 
stanowiły się nid propozycją cara rosyjskiego, co 
do owego rozbrojenia i przez solidarną działalność 
do zabezpieczenia interesów państwowych przed falan- 
ą zbrodniarzy anarchistycznych. Dziwna to de- 
aukce a polityczna ze strasznego faktu, tem dzi- 
wniejsza w ustach tych, którzy się przyczyniają 
pośrednio do zwyrodnienia stosunków politycznych. 
Państwa powinny się oprzeć na szerokiej etyce po- 
litycznej, na sprawiedliwości narodoowej, na 
świętości uczuć religijnych całych mas, a wtedy 
pójdą ręka w rękę ze społeczeństwami i anarchizm 
od jednego zamachu unicestwiony zostanie. Dziś, 
takie rządy, jak moskiewski i pruski, przyczyniają 
Się do osłabienia w społeczeństwach tych zasad, 
które powinny być ich pryncypalną podwaliną. 
Sama żandarmerja i policja nie tu nie poradzą — 
muszą działać społeczeństwa, a działać będą tylko 
wtedy, jak im się nie będzie dziać krzywda i nie 
będą na każdym kroku obrażane w swoich naj- 
świętszych uczuciach. Mordowanie narodowości i 
religji — tak jak się dzieje w Rusji i w Prusach, 
jest niczem innem, jak państwowym anarchizmem 
i prędzej, czy późaiej, musi się odbić w ludzkości, 
bo złe zawsze rodzi złe, a tępi się tylko dobrem. 
Bezczelnością jest rozprawiać o pokoju i moralno- 
ści, i jednocześnie wydzierać mailjonom ludzi ich 
wiarę, jak to sią dzieje z Unitami w Bosji. Bez- 
czelnością jest prawić o kulturze i cywilizacji, a 
uchwalać miljony na gaębienie narodu i kuć ró- 
wnie głupie, jak nędzne rozporządzenie, aby apte: 
karze nie porczumiewali się po polsku z Polakami 
chorymi, którzy od nich lekarstwa kupują, a tak 
się dzieje w tych Prusach, gdzie anarchizm haka- 
tystyczny urąga wszelkim uczuciom sprawiedliwości 
i ludzkości. 

Ofiarą tych zwyrodniałych stosnnków politycze 
nych stała się najniewinniejsza kobieta, najzacniej- 
sza monarchini, od tronu której nie powstał naj- 
muiejszy cień krzywdy, dla jakiegokolwiekbądź na- 
rodu. To powinno być strasznem memento i wład- 
cy Świata powinni się zastanawiać nie nad utrwa- 
leniem militarnego, zbrojnego pokoju, który jest 
niemożebnością, lecz nad wzmoenieniem tych zasad, 
e tworzą pokój i miłość w sumieniach naro- 
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poleca i wysyła oâwrotną pocztą mie licząc opakowania 

na starej maladze, butelka 1 złr. 20 ct. rumbarbarowe, 
chinowe, z chiną i żelazem, pepsynowe, z Cascarą, condurang e, 
Zióżka piersiewe Dra Sesburgera na kaszel i chrypkę jedynie prawdziwe 20 et, 
Specyfiki wszystkie krajowe i zagraniczne, opatrunki, wody mineralne, perfumerje itd 
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Kraków dnia 16 września. 

Kalendarzy kośńcieęlmy, Dziś, piątek, Ludmiły 
p snicy i Edyty panny; jntro Piętna świętego Fran- 
ciszka. 

Jutro uroczyste nabożeństwo we wszystkich kościołach 
reguły św. Franciszka, 

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rezpaczął sis 
dziś © godzinie 5 minut 19, zachód przypada e godzinie 5 
miaut 49, dłagość dnia godzin 12 minut 30 

Stam pewietrza. Dnia 16-g0 września o godzinie 7-ej rane 
barometr 7499, termemetr -|- 10 2 C., wilgotność 940/,, wiatr 
ząchedni, 10. 


Kalendarz myśliwski. Od połowy miesiąca września wel- 
mo Bolewać na: jelenie, kozły (rogacza) zające i lisy; słon- 
ki, jarząbki, c etrzewie, głuszee, bażanty, kuropatwy, prze- 
p», dzikie gołębie, dropie i pardwy, oraz na ptactwe 

łotne i wod:e w ogólności, 

Ochraniać należy: łanie, kozły, cielęta, szpiezaki i bor- 
suki, oraz kury głuszce i cietrzewie. 
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Z dnia na dzień. 


Okólnik namiestnika Pinińskiego w sprawie szyn- 
karzy jest pierwszym a wybitnym krokiem do stłu- 
mienia wewnętrznych przyczyn galicyjskich rozru- 
chów. Stanowi on jeszcze raz dowód, że namiestnie- 
two lwowskie umie patrzeć w rzeczy głębiej i trze- 
źwiej, niż areopag publicystów konserwatywnych i 
lileralnych. Podburzanie namiętności ludowych przez 
hezecną agitację Socjalnej demokracji z jednej, a go- 
rącą krew ks'ędza Stojałowskiego z drngiej strony, 
było tylko ogólnem tłem, ną którem szynk wiejski 
dokonał sweg> strasznego dzieła i zbierał przykre o- 
woce swego wyuzdania w wyzysku. 

Namiestnik Piniński rozumie to wybornie i za- 
znacza to wcale niedwuznacznie. Niestety, nie łudzi- 
my się bardzo co do skutków tg» słusznego i za- 
sługującego na pochwałę wystąpienia. Boimy się, że 
te słowa nie więcej kędą miały wartości i wpływu, 
niż zazwyczaj ma go artykuł dz'ennikarski, przez 
wszystkich chwalony i odłożony potem na bok obo- 
jętnie. W galicyjskich starostwach wyrobiła się tra- 
dycja lekceważenia rozporządzeń władz wyższych, 
wydawanych w formie ogólnikowej. Co tylko nie 
jest ujęte w paragrafy, to zaledwie zasłagaje na 
przejrzenie jako próba stylistyczna pióra „któregoś z 
tych lwowskich panów“. Nawet to, eo jest w pa- 
ragrafy ujęte, jak n. p. „ustawa o pijaństwie* z jej 
bardzo cennemi postanowieniami, na podstawie któ- 
rych ani jeden z dzisiejszych szynkarzy nie powi- 
nienby sprawować nadal szynkarstwa, jest martwym 
dokumert=m, ponieważ żaden z panów starsstów nie 
chee na siebie ścągać odium antysem tyzmu. 

I nie ma się tak bardzo co dziwić! Żydzi każie 
ge, kto do nich chce stosować postanowienia ustaw 
i zasadę równouprawnienia nie na ich korzyść, w 
tej chwili ogłaszają jako antysemitę. Wszakże namie- 
stnik Piniński od czasu cbjęcia urzędu, nawet mimo 
nałożenia trzygodzinnej cenzury na Głos Narodu, 
uznany został za wodza antysemitów polskich. Ludzie 
zaś wiedzą z doświadczenia innych, jakim to niebez- 
piecznym stygmatem jest nazwa „antysemity*, Wo- 
bec antysemity wszystko jest dopuszczalne — każda 
podłość, każda intryga, każda zniewaga, każde osz- 
ozerstwo; on jest wyjęty i z pod prawa i z pod u- 
czucia ludzkiego; daremnieby szukał sprawiedliwości 
— w dzisiejszym crganizmie, jej szala zawsze prawie 
przechyla się na stronę Żyda... 

Urzędnik państwa posądzony o antysemityzm zam - 
knięty ma przed stibą awans, narażony jest na ty- 
siące drobnych bardzo bolesnych ukłóć i upokorzeń, 
i jeżeli nie bywa wprost nsuwany, to przynajmniej 
dnprowadzany w taki stan nerwowego rozdraźnienia, 
aby nie wytrzymał i sam się spensjonował... Co się 
tu dziwić galicyjskim starostom, że wbrew okólnikom 
namiestnika Pinińskiego, któremu „jako pinn wszy- 
stko wolno“, — ani myślą ściągać na swoją spokoj- 
ną głowę chmury prześladowania i nieszczęścia. Do- 
póty więc pan namiestnik nie posunie się ani na 
krok dalej w załatwieniu spraw, które nie jest po 
myśli żydowskiej, dopóki nie wyda ustawy gwaran- 
tvjącej bezpieczeństwo osobiste urzędników, mogących 
się w czemkolwiek żydom narazić. A 


W kościele Archipresbiterjalnym Najśw. Panny 
Marji, dziś o godz. 9 rano, Najprzew. Książę: Biskup 
krakowski Puzyna, w asystencji ks. prałata-infułata 
Gawrońskiego, jako archidjakona, i kanoaików kate- 
dralnych: ks. prał. Wróbla i ks. prał. A. Nowaka, 
oraz licznego klern, odprawił Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy 6. p. Eiżbiety, Cesarzowej Aostzji. 
W presbiterjum umieszczony był wspaniały katafslk, 
okolony licznem światłem i kwiatami. Na katafalka 
zaś trumna czarna bez żadnych ozdób. Stalle okryte 
były z obu stron kirem. Z prawej strony stalle za- 
jęła jeneralicja z komendantem korpusu jen. Alberim 
na ozele. Obecni byli również komendanci twierdzy 
placu, oraz wszyscy oficerowie kawalerji i piechoty, 
jako też urzędnicy wojskowi. 
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Stalle z lewej strony zajęli przedstawiciele władz 
cywilnych, jako to: dełegat namiestnictwa p. Las- 
komski i urzędnicy starostwa, Sąd krajowy wyższy 
z prezydentem p. M. Czyszczanem i wiceprezydentem 
p. Żeleskim i cały personal urzędniczy. Toż samo: 
sądy krajowe cywilny i karny i sądy powiatowe, 
Dyrekcja skarbu z ks. Ponińskim na czele, Repre- 
zentanci nadprokuratorji i prokuratorji państwa, Prò- 
kuratorja skarbu i reprezentanci Akademji Umiejęt- 
ności, Senat i profesorowie Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, prezydent miasta p. Friedlein i całe gremjam 
Chrześcijańskie rady miejskiej oraz urzędnicy Magi- 
stratu, dyrekcja kolei państwowej. 

Dalej Dyrekcja poczty, Dyrekcja miejsk, Kasy Oszczę- 
dności, Inspektorowie szkół, Towarzystwo Strzeleckie, 
Kongregacja kupiecka, cechy z berłami i sztandara- 
mi z oznakami żałoby Straż pożarna miejska z sztan- 
darem, oraz straż ochotnicza. 

Podczas Nabożeństwa chór katedralny wykonał 
Mszę de profundis C. Etta. Obszerne nawy kościoła 
zaledwie pomieścióć były w stanie napływ publiczno- 
ści, wóród której bardzo wiele było kobiet. 

W oezasie Nabożeństwa wszystkie sklepy były po- 
zamykane, a okryte krepą latarnie płeniły światłem 
na zaak żałoby. 


Do Wiednia na pogrzeb cesarzowej Elżbiety wy- 
jechali wczoraj JE. hr. Kazimierz Badeni pociągiem 
błyskawicznym. Wieczorem oprócz namiestnika hr. 
Pinińskiego pojechali: JE. ks. En:tschy Sanguszko 
i marszałek kraj. hr. Stanisław Badeni. 

Wieczorem przejechały przez Kraków dwa pełne 
pociągi pospieszne do Wiednia, wiozące także kilku 
porłów Rady państwa do Wiednia. 

Mianowania. Cesarz zamianował dra Zygmunta 
Nawratila, radcę wyższego sądu w Sarajewie, radcą 
rządowym przy rządzie dla Bośni i Herzogowiuy. 

Winiarskiego, który zamordował własną żonę i 
ks. Biesiadzkiego, przywieziono do Krakowa, pod 
obserwac,e do zakłada dra Żsławskiego. 


Trybunał kasacyjny w Wiedniu zajmuje wobec 
galicyjskich żydów 1 socjalistów bardzo charaktery- 
styczne stanowisko; w ostatnich czasach regularnie 
kasuje on lub zniża wyroki sądów krajowych, które 
i tak w wymiarze kary były nad wszelki wyraz ła- 
godne. Świeżo zuowu w dwóch sprawach wydał try- 
bunał kasacyjny dwa crzeczenia, które w kołach Bo- 
cjalistyczno-semiekich wywcłnją entuzjazm. Zamniej- 
szył mianowicie karę żyda Jakóba Hagla ze Strzy- 
żowa, który znieważżniem religji katolickiej sprowo- 
kował rozruehy antysemickie, z roku więzienia na 
dwa miesiące, oraz ograniczył do minimum kary 
nałożone post toż discrimine rerum na bandę zbi- 
rów Daszyńskiego za niedopuszczenie w krakowskim 
teatrze letnim na rozkaz swego pana do przedstawie- 
nia, którem ów pan miał powód być zaniepo- 
kojony. 

Pogłoska. Od raia po Krakowie obiega po- 
głoska, że król Humbert został zamordowany. Pra- 
gnąc dowiedzieć się p:zyczy y tej uporczywej wersji 
zatelegiafowaliśmy do naszego korespondenta w Wie- 
daia, lecz do zamknięcia numeru odpowiedzi mie 
otrzymaliśmy. 

Brak miejsca w szkole przemysłowej. Na 
kurs 1. roku szkolnego 1898/9 do tutejszej wyższej 
szkoły przemysłowej zgłosiło się 70 uczniów. Wynik 
egzaminu wstępnego był taki, ze wszystkich 70 ciu 
zgłoszonych komisja egzaminacyjna uznała za uzdol- 
nionych. Okazało się jednak, że z tych może być 
tyłko 45 pomieszczonych a reszta 25 dla braku 
miejsca nie może być przyjęta. Wiadomem jest po- 
wszechnie, że przy dzisiejszym braku sił fachowych 
rok rocznie frekwencja uczniow wzrasta, rodzice Z nuj- 
odleglejszych stron kraju z ostatniego się ściągają, aby 
synów swych wysłać do szkoły przemysłowej, a bar- 
dzo często nawet jeszcze przed końcem roku minio- 
nego zamawiają miejsca dlia swoich synów na rok 
praysiły. Tymczasem czy dyrekcja szkoły przemysło- 
wej nie pomyślała o pomieszczeniu tej licznej dru- 
tyny młodzieży garnącej się do nauki i nie ogłosiła 
ileści możliwych miejsc wolnych i przez to naraziła 
rodziców jak i uczniów na nieobliczone straty, czy 
też cdnośmy raport dyrekcji nie znalazł u rządn na- 
leżytego i szybkiego uwzględnienia — dość, że -po- 
zostaje faktem, iż 25 uczniów, nzoanych przez komi- 
sję egzaminacyjną za uzdolnionych do rozpoczęcia 
nauk w wyższej szkole przemysłowej, nie znalazło 
dla siebie miejsca. Wpisy we wszystkich szkołach są 
już zamknięte i przez to nieprzyjęci, tylko dla braku 
miejsca, nigdzie indziej nie będą mogli się zapisać, 
Co mają p.cząć ze sobą? Historja powyższa jest tak 
charakterystyczna dla humorystycznej formułki: „rząd 
sprzyja krajowi*, że nie trzeba jej chyba bliżej o- 
śmietlać, Narzeka się po tem, przy takiej pieczy 
około naszych szkół fachowych, na brak odpowie- 
dnio wykwalifikowanych fachowych Bił krajowych | 

Z teatrów. Wczoraj w roli Edwina („Odladki i 
poeta“ Fredry) na deskach teatru miejskiego debiu- 
tował p. Stanisławski, uczeń p. Marjasa Gawalewi- 
cza, amant Ze stał-go teatra amatorskiego w War- 
szawie. Nauczyciel 1 uczeń mogą być ze siebie zade- 
woleni. Jeden i dragi zbierali uznanie i oklaski. 
Pierwszy za przewyborne wskazówki ogó:no s ;eniczne 


i naukę wygłaszania Fredrowskiego wiersza, drugi 
za nieskazitelną dykcję i głębokie uczucie, wolne 
przecie od patosu. P. Stanisławski Edwina nie skan- 
dował, choć pono tradycja — jak zapewniają mamu- 
ty teatralne — nakazuj: romantycznemu Edwinowi 
patosowaó fortissime; oo do mnie, za tę moderniza- 
cję kochanka z „Odludków*, nie gniewam się woale, 
dawniejszy patos, pomimo całej swej „historyczno- 
goi“, raziłby d:i u:ho niemile. Co do warunków 
scenicznych p. Stanisławski nie posiada może jeszcze 
wybistnego wzrostu, ani oczu wyrazistych — mło- 
dziutki jednak wiek debiutanta pozwala apodziawać 
się, że z latami braki te wypełnią się siłą natural- 
nego rozwoju fizycznego. 

Dyrekcja policji zawiesiła na dziś i jutro przed- 
stawienia teatralne w obu teatrach : miejskim i le- 
tuim. 

P. Mzrecki, wobec nieustannego powodzenia, po 
raz wtóry przedłuża pobyt w Krakowie. Na niedzielę 
przygotowuje wesołą i melodyjną opsretkę Zellera 
„Sztygara* z p. Jamińską i p. Kleinem. We wtorek 
p. Szelągowski, reżyser, Święcić będzie swój benefis, 
we czwartek zaś nadchodzący usłyszymy drugą „sen- 
sacją" sezonu „Antka ze Zwierzyńca* (dalszy ciąg 
„Królowej*) w układzie p. Pola. Wodewil ten dyrekcja 
uposaży w. nowe dekoracje i muzykę lekką, wesołą, 

W sprawie zapisu Czerneka wnieśli powodo- 
wie prosbę do sądu o unieważnienie testamentu. 
Równocześnie wniesiono preśbę o usunięcie obecnej 
administracji socjalistów, a o wyznaczenie administra- 
cji osób trzecich. 

Oszczędność kolei państwowej. Odbieramy na- 
ntępujące pismo: W wagonie Nr. 3U62 pociągu, któ- 
ry w dniu 13 b. m. miał przybyć do Krakowa o 
godz. 6 min. 20 popoł, a przybył o godzinie dopie- 
ro 7 (skutkiem jakiegoś zajścia pod Dębicą) jecha- 
liśmy od Słotwiny do Podgórza w zup:łnej ciemno- 
ści. Jeśli już kolej państwowa wbrew przepisom do- 
starcza zbyt mało wozów przy pociągach osobowych, 
niechże je przynajmniej należycie oświetla. Chociaż 
tyle za drig e pieniądze... 

Pszy pociągu wspomnianym wszystko było wi- 
docznie d> garnitnru dobrane, gdyż maszynista ru- 
szał ze stacji i zatrzymywał pociąg tak, jakby wiózł 
nie pasażerów, ale czworonogi, stanowiące główny 
przedmiot eksporto wegierskiego. 

Uczciwość konduktora. Konduktor Mazanek, ja- 
dąc 13 b. m. pociągiem odchodzącym o 11-ej przed 
południem z Krakowa w stronę Lwowa, znalazł w 
wagonie osobowym na podłodze banknot etureńsko- 
wy, w którym znajdował się rube! papierowy. Idąe 
dalej znalazł w tem samem coupé banknot dziesię- 
cioreńnkowy. W tej chwili wypytywał się pań w Bą- 
siednim przedziale, czy która czego »iezgubiła, a gdy 
się nikt p» własność u 'ezgłosił, oddał znaleziona pie- 
niądze komisarzowi p. Wolanieckiemu na dworcu -w 
Tarnowie. Roztargniona jakaś pasażerka dopiero w 
Przemyślu spostrzegła zgubę i telegrafisznie zgłosiła 
się do policji tarnowskiej pò odbiór pieniędzy. Za- 
znaczamy z przyjemncŚcią wielkie p czacie obowiązku 
i noziwość p. Mazanka. 

Znowu defraudacja. Z Krynicy donoszą, że zbiegł 
bez śladu kontrolor kasy powiatowej Tomasz Steifer. 
Zarządzone skontium kasy dotychczas wykazało brak 
15.000 zir. Bliśszych szczegółów dotychszas brak. 

Z Wadowic piszą do nas: W mieście Wadowi- 
cach otwartą została 12 września b. r. prywatna VII, 
a względnie III klasa wydziałowa szkoły żeńskiej, 
Plan nanki będzie ściśle do obowiązujących przepi- 
sów na III klasę wydzjiałową żeńską sastosowany i 
nauki udzielane będą tylko przez nauszycieli i nau- 
czycielki odpowiednią kwal fikację posiadające. Pra- 
wdopodobnie jeszcze przed upływem roku klasa ta 
zostanie zamienioną na publiczną, gdyż w myśl roz- 
porządzenia Rady szkolnej krajowej z dnia 25 sier- 
pnia b. r., została gmina wezwana do wybrania 3 
delegatów z grona Rady miejskiej, celem przeprowa= 
dzenia formalnej rczprawy konkorencyjaej W sprawie 
przeistoczesia szkoły obecnie sześcioklasowej, na trzy- 
klasową wydziałową, połączoną z czteroklasową po- 
spolitą. Wybór delegatów żądanych już nastąpił. 

Z Żywcą piszą do nas: W tutejszem stowarzy- 
szenin kat. „Przyjaźń* odbył się wieczór pożegnalny 
na cześć ks. J. Masnego, jako prezesa tego stowarzy- 
szenia, który został przeniesiony do Krakowa. Smu- 
tae było to pożegaanie, a tem smutniejsze, 23 ks. 
Masny jako prezes „Pzzyjazni* położył wielkie zasłu- 
gi około rozwoju, oraz podniesienia tego sympaty- 
cznego atowarzyszenia. Jakkolwiek przebywał krótko 
między „przyjeźaiskami*, bo rok zaledwie, pozosta- 
wil po sobie pamięć niezstartą, Żeby uczcić godnie 
ten wieczór pożegnania, uczestnicy zebrali w drodze 
dobrowolnych składek 5 złr. 66 ont. na polskie gim- 
nazjum w Cieszynie. 

Odezwa. Odbiernmy następujące pismo: W Gło- 
gowie obok Rzeszowa dnia 12 września b. r. wśród 
silnej spiekoty i wichru zgorzało 120 domów i 50 sto- 
dół pełnych zboża. Szkodę oszacowano na 200.000 
ałr. Prawie 1.000 osób bez dachu i spesobn do ży- 
cia błagają o wsparcie. Klęska pożaru dotknęła prze- 


"ważnie samych Chrześcijan. 


Prosimy o spieszną pomoc. — Czyn więcej nam 
ulży, niż potok wyrazów współczucia. — Błogosław 


Skład papieru i artykułów religijnych. | Posiada na składzie obrazy ręcznie arty- Również przyjmuje zamówienia na por- 


ACE : $ stycznie malowane do ołtarzy, chorągwi i fe- < : : 
Wielki wybór książek do nabożeństwa k rotcanina to a al aeh a trety kredkowe z fotografij, gwarantując 
począwszy od 15-tu centów. za dokładne wykonanie. 


ę takowe zamówienia, 2798 


Julian Kurkiewicz w Krakows, Mały Rynek. 


Nr. 41l s dnia 16 Września 


Boże Ofiarodawcom. Ks Jan Klimek, przewodni- 
czący, Rudolf Menerka, zastęnos. Komitet: Dr Sta- 
nistaw Dąmbski, dr Gustaw Holzer, Bronisław Ki- 
jag, dr Stanisław Wisłocki, Wojsiech Pado, Bonifa- 
cy Kraus. 

Poświęcenie dzwonów. Z Rodawy piszą do nas 
pod datą 8 września: D.iś w dniu uroczystości Na- 
rodzenia Najśw. Marji Panny odbyła się tu piękna i 
rzadka ceremonja poświęcenia dzwonu, zaknpionego 
staraniem miejssowego proboszcza ks. Józefa Łobczow- 
gkiege, z części ozystych zysków, osiągniętych ze 
sklern kółka rolniczego. Nie pierwszy to dodatni re- 
zultat tej instytucji, która w godziwych i czynnych 


wała kościół, wyrestaurowała organy, wybudowała 
własny domek, zakapiła dla swoich oałonków trieur, 
a oprócz tego corocznie p'zezmacza pewne kwoty na 
nagrody dla dziatek szkolnych, wsparcie ubogich i 
subwencje dla straży ogniowych. 

Dzisiejszej ceremonji poświęcenia dzwonu, z upo- 
ważnienia stolicy apostolskiej i księcia biskupa kra- 
kowskiego, dokonał prałat Jego Świątobliwowości i 
dziekan dekanatu cz.rnichowskiego ks. dr Wincenty 
Smoczyński, proboszcz z Tenczynka, wobec licznie 
zgromadzonego ludu, zaproszonego duchowieństwa i 
parafialnej inteligencji. Dzwon, któremu nadano imio- 
na: Marji i Józefa, został odlany w fabryc3 Karola 
Schwaba w Białej. Prócz pięknych rzeźb, zdobi go 
następujący napis: 


Boś rękach, zaoszozędzonym groszem odmalo- 


Ad majorem Dei gloriam. 

In honorem Beatue Mariae 
Virgimis et sancti Jesephi Sponsi 
DMM. PF. 


Sumptibus membrorum „Kółko rolnicze“ im 
Rudawa et collectis piis cura Josephi Łobezowski 
parochi. 

Przed rozpoczęciem modłów, chwyoili za różnoko- 
lorowe wstęgi. Chrzəstai rodzice: w pierwszej parze 
p. Ksawery Drapella z profesorową Aatoniną Domań- 
ską, w diugiaj p. Jaljan Fuohs z panią Wątorską, 
dałaze 8 par tworzyli włościanie, członkowie Kółka 
rolniczego lub ich małżonki. 

Po dokonaniu konsekracji, przemówił ks. prałat 
dr W. Smaczyński, wyjaśniając znaczenie uroczysto - 
ści i wyrażając życzenie, aby poświęcony dzwon za- 
brzmiał wkrótce przy poświęceniu nowego kościoła i 
na trjumf chrześsijaństwa. Uroczysta była chwila, g iy 
zacny kapłan patrjota podniesionym zawołał głosem : 
„Zadzwońże kiedyś dwonie i na zmartwychwstanie 
Polski!“ 

Następnym moweą był ks. Józ f Łobczowski, któ- 
ry podziękowawszy za dokonanie konsekraci ks. pra- 
łatowi Smoczyńskiemu, podniósł zasłnei członków 
Kółka rolniczego, którzy mimo przeszkód, na jakie 
przy założeniu tegoż uapotykali, nietylko ze strony 
innowierców, alu i swoich, mimo ciężkich czasem 
prób i zawodów, wytrwale dążyli do celu i tən dzi- 
siaj osiągnęli. Do członków założycieli zaliczył mo- 
woa osoby, których nazwiska ku wiecznej rzeczy pa- 
miątce podać należy. Są to: Ignacy  Ostrzeszewicz, 
„Aleksander Greyber, Bronisław Czerny, Ksawery Dra- 
pella, Wojciech Pr:f:r i Stanisław Polaczek. Z tych 
niewieiu jnż w parafji rndawskiej pracuja — obo- 
wiązki zawodowe powołały ich do innych miejsco- 
wości, ale szlachetne dzieło rozpocz;te przez nich 
trwa dalej i krzewi sig wspaniale. Tak powiedział 
mowca — a my z naszej strony dodamy, że duszą 
Kółka rolniczego od prczątkn, a dzisiaj spółkowej 
kasy parzfalnej był i just k. Józef Łobczowski, któ- 
ry z dziwną zręcznością godzić umie obowiązki ka- 
plana z obowiązskami obywatela-patrjoty. Cześć ma 
i „Szczęść Boże“ do dalszej cichej, a zarazim sku- 
tecznej pracy, 

Ofiarę wypadku kolejowege. Adasia Dziubiń- 
skiego przywieziono do Lwowa. Drecko dotychczas 
jeszcze nie odzyskało mowy, jakkolwiek pozostaje w 
stanie zupełnej przytomnośni. Pozostaj: jeszoze za- 
wsze pod ścisłą opieką dra Kazimierza Zgórkiego. 

Ku czci Cesarzowej. Ze Stanisławowa donoszą: 
Rda miejska uchwaliła na nadzwyczajsem pesiedze- 
nin nazwać park miejski imieniem c:sarzowej Ñ= 
zbiety, oraz ustanowić cztery bezpłatne miejsea fan- 
daszowe w domu starców i kalak, 

Z wiedeńskiej wystawy. Dia każdego przemy- 
słowca bez względa na t» czy ten jest rzemieślni- 
kiem zy fabrykantem, staje gig wobec ciągle wzra- 
stającej a dotkliwej koukucencji prawie warunkowe- 
wem, aby wyroby swcje o ile możności ulepszać i to 
przy stosunkowo małam zużytkowanin czasu. Głó- 
wnym zaś czynnikiem dziś w p zemyśle stała się ma- 
syna, która prodnkcję ręczaą wyparła. W naszym 
drobnym przemyśle a szczególnie w szewstwie i kra- 
wiestwie odgrywa jednę z najgłówniejszych ról ma- 
szyna do Siycia. Fachowe pismo wisleńskie Schuh- 
macher Ztg bardzo skrupulatnie zaznajamia swoich 
abonentów z każdym nowym wynalazkiem, który ku 
ulepszeniu szewstwa słaży. Jak nam p smo to d>no- 
si, popiera go dzielnie pod tym względem znana fir- 
ma Singera Comp Tow. Ake. dawniej G. Neidliu- 
ger, której filja 1 w Krakowie przy nl. Szpitatnej 
zmajdnje się, Firma ta według słów Schuhmacher 
Atg jest niezmordowaną w wynalazkach maszyn odpo- 


A. BERMACK 


terjałów niezrównanych pod względem * 
ściśle na CZAS oznaczony, według ` 


krawiec 


w Krakowie, ul. Sławkowska |. 

vis a via Hotelu Saskiego 
Maści i wytrzymałości po cenach n 
ższych żurnali, gustownie, 


>GŁOS NARODU» 


wiadających wszelkim wymaganiom postępowego prze- 
mysłu. W pawilonie rzeczonej firmy na wystawie wie- 
deńskiej ma widz sposobność przekonaain się do ja- 
kiego zenitu doskonałości maszyny tejże firmy do- 
szły. Widzimy tu maszyny do każdego przemysłu 
zastosowane tak do ruchu nośnego jak i motorowe- 
go. Przeszło 400 gatunków maszyn, jak nas objaśkio- 
ne, wyrabia obecnie fabryka Singera Cie. Między te- 
ml maszynami znajdują się nietylko do przemysła 
maszyny, lecz także do użytku domowego. 

Szczególną zaś uwagę i to głównie pań, zwra- 
cają na siebie maszyny tejże ficmy dv hafiu. Wzory 
haftu jakimi pawilon udekorowany jest, są to arcy- 
dzieła sui generis. Między obrazami haftowanymi o- 
ryginalną Singera maszyną do szycia znajdują się 
istotnie prace wzbudzające podziw, — z daleka moż- 
na je bowiem śmiało wziąć za prace pzdzlem artysty 
wykonane. 

Nowicjaty w kilku zakonach żeńskich mają być 
wkrótce utworzone na Litwie. Tak donoszą z Petrs- 
burga z tem zastrzeżeniem, ŻA to nie jest joszoze 
sprawa ostatecznie zadecydowana. Wiadomo bowiem, 
że po roku 1863 skasowano na Litwie wszystkie 
zakony dachowne: jedne wypędzono za granicę, z 
innych zabrano zakonników, zamknięto ich w jed- 
aym klasztorze i skazano tam na powolne wymarcie, 
poczem i te klasztory miały być zamknięte. Nowi- 
cjatów tam nie było. Jeden taki klasztor zostawiono 
w Wilnie, drugi w Grodnie, trzeci gdzieś na wsi w 
Kowieńskiem. Otóż teraz podobno pozwolono będzie 
tym klasztorom przyjmować nowiojuszki. 4 

Suknie ze skór kurzych. W jednym z najpierw- 
szych magazynów mód w Paryżu wystawiono nieda- 
wno suknię, sporządzoną z garbowanych skór ku- 
rzych. Jakkolwiek wydaje się to wcale nieprawdo- 
podobnem, suknia ta miała się odznaczać nadzwy- 
czajną pięknością i trwałością. Wykonano ją na 
zamówienie ekscentrycznej pani Modtbaude, która ją 
dopiero raz preywdzisła na wieczorek u posła rosyj- 
skiego. Do zrobienia samej spódnicy potrzeba było 
użyć skóry z 800 kur, duto łoksi potrzeba było je- 
szcze na riuszkę, którą suknia była obszyta. Po u- 
szyciu suknię malował jeden z pierwszych malarzy 
w prześliczne kwiaty. Zakończenie talji wyciętej sta- 
nowiła riuszka z piór żółtawych. Suknia ta wzbu- 
dziła ogólny podziw i wys:szególniata się z pomię- 
dzy wszystkich sukien z brokatu, aksamitu i jad- 
wab_u. 


W więzieniu u Mahdiego. Teraz, gdy ostatni 
jeniec Mahdiego odzyskał ewobodę, ciewawem jest 
poznać, co swego czasu pisał Slatin pasza o Neufel- 
dzie. „Karol Neufeld — czytamy — przebył długi 
szereg lut w więzienin, poczynając od rokn 1887. 
Z ciężkim łańcuchem na szyi, z nogami okutemi w po- 
dwójne kajdany, wtrącony został do ciemnego lochu 
i oddany na pastwę dozorców; gdy w czemkolwiek 
opór im stawiał, ćwiczono go niemiłosiernie. Wszyst - 
ko znosił cierpliwie, kn niezadowoleniu swoich prze- 
śladowców ; nieraz go pytali, dlaczego nie kreyczy, Rie 
jęczy i nie błaga u nich litości. 

— To nie moja rzecz — odpowiadał. 

Po trzech latach zdjęto mu kajdany z szyj, został 
przeprowadzony z Omdermanu do Chartamu, gdzie, 
pod nadzorem niejakiego Woled Hamed Allab, wyra- 
biał siarkę. Tn było mu stosnnkowo lepiej; ponieważ 
jego praca była cenną dla kalifa, dawał mu trochę 
pieniędzy. Starczyło to zaledwie na potrzeby niezbędne, 
ale Neufeld mógł przynajmniej oddychać świeżem po- 
wietrzem i zażywać względnej swobody. Miejsce, uży- 
wane do wyrobu siarki, znajduje się w obrębie za- 
budowań misji Katolickiej w Chartumie, którą dla- 
tego tylko osz'zędzano dotychczas”. 

Rozbójniczka. Sycylja jest ojczyzną rozbójników 
i to mietylko męskiego rodzaju. „Wsławił się“ obe- 
onie na cały kraj Joanna Gesace, 22-letnia zaledwie 
dziewczyna. Jest ona rozbójniezką w całem tego sło- 
wa znaczeniu. W roku 1892 zasztyletowała swego 
dawnego kochanka, sąd uniewianił ją; rozzuchwalona 
tem, puściła się na rabunki, rozbijsła po drogach 
publicznych. Przed kiłku dniami, w męskiem prze- 
brzniu, plądrowała jakiś sklep, gdy ją schwytano na 
gorącym uczynku, lecz zdołała uciec, zabiwszy jedne- 
go karabiniera. 

3 145potomków w linji prostej zostawiła zmarła 
przed kilku dniami w 114 roku życia pani R:gina 
Desaner, zamieszkała w węgierskiem mieście Wer- 
schetz. Rodzina zawiadomiła znajomych o taj stracie 
w następujących słowach: „Przejęci głębokim żalem, 
donosimy o zgonie naszej matki, teściowej, babki, pra- 
babki, praprababki i prapraprababki wszystkim kre- 
wnym i życzliwym“. Następają podpisy trzecn synów 
nieboszezki, dwóch vórek, 35 wnuków, 19 prawno- 
ków, 12 praprawaunków 1 3 prapraprawnuków. 0wa 
matka rodu, urodzona w r. 1788, żyła za pięciu pa- 
nujących, a mianowicie: cesarzów Józefa II, Lpol- 
da II, Franciszka I, Ferdynaada V i Franciszką Jó- 
zofn Í. 


Gakrysiska (Krzysztefary, Kraków), sprzedaje 
fortepiany najznakomitazej w Austrji fabryki Petraf 
z mechaniką angielską po 500 — wiedeńską po 300 złr. 


Ceny bardzo przystępne. 


HUMOR. 


Ze świata dziecięcego. 

— Kaziu, znów masz dziurę na kolanie ? 

— Mamusiu, to nie na kolanie, to tylko w spodeń = 
kach !... 


Nasze dzieci, 

Stać i Jaś siadają do obiadu. Przed nimi leży prześli - 
czną brzoskwinia do podziału. Staś starszy i dobry braci- 
szek, zaledwie zobaczył brzoskwinię, wybnelia płaczem, 

— Czego beczysz, Stachu? — pyta mamusia, 

— Bo... bo... — krzyczy Staś — nie widzę wcale brzo « 
skwini dla Jasia... 


Ostatnie depesze „Głosu Narodu”. 


Wiedeń 16 września. Hr. Thua powołany zo- 
stał wczoraj do cesarza do Schónbranu. Po powro- 
cie hr. Thnna odbyła się rada ministrów. 

Lubiana 16 września. W wielu miejscowościach 
południowej Styrji zostali włoscy robotnicy zajęci 
przy budowie kolei napadnięci i zmuszeni do u- 
cieczki. Wysłano na miejsze żaadarmerję. W Kro- 
nau (Górna Kraina) zostali dwaj Włosi areszto- 
wani za obrazę majestatu i z powoda przestępstwa 
z $ 305 u. K. 

Triest 16 września. Podczas wczorajszych z8- 
burzeń zatrzymała i aresztowała policja na Via 
Chiotta trzydzieści osób. Były one w posiadaniu 
rewolwerów i sztyletów. Rozruzhy w Nabrezinie 
przybrały groźny charakter, gdy do Słoweńców za- 
czepiających dano 5 strzałów z domu Włocha Lo- 
renza. W Gorycji i na przedmieściu Podgorje przy- 
szło także do starcia, w którem niejaki Frischko- 
vec urodzony w Lublanie został zabity. 

Berlin 16 września. Według rannych dzienni- 
ków. w ciąga wczorajszego daia nie przyszło w 
Spandawie do dalszych rozruchów. Mieszkania Wło- 
chów są tymczasowo policyjaie strzeżone. 

Berlin 16 września. Według depeszy Łokałan- 
zeigera rozmawiał pewien wydawca dziennika z 
Neapolu z bratem kapitana wojskowago pod roz- 
kasami kórego Lucchani pozostawał w wojsku. 
Kapitan opowiadał, że Luccheni sprawiał się Ściśle 
podług przep sanych prawideł. Raz uprosił sobie 
urlop, aby podążyć do Rzymu na pamiątkową uro- 
czystość na cześć pewnego rewolucyjuie uspo3obio- 
nego poety. Skoro powrócił, nadmieniał że znajdu- 
je to wcale nadzwyczajnem, aby w uroczystych mo- 
wach nie wspominano nic o mężu jako o poecie, 
a tylko wyłącznie jako o rewolucjoniście i burzy- 
cielu. Przecież policja — zauważył Luecheni — 
z interwencją nie wystąpiła. Po ukończenia służby 
wojskowej Luccheni ofiarował kapitanowi prywatna 
swoje usług. A gdy ten go nie przyjął, powie- 
dział Luccheni: Panie kapitanie, oipychasz mnie 
Pan przez wzgląd na moje polityczne przekonania, 
ale któż powinien był maie innych nauczyć. W do- 
mu podrzatrów nie uczyniono tego. 

Berlin 16 września. Jedna z gazet fcancuskich 
podnosi dziś wiad>mość, że cesarzowa bawiąc przed 
paru laty incognito w Paryżu, rozmawiała z ów- 
czasnym prezydentem policji Paryża o kwestji a- 
narchistyczaej. Na uwagę prezydenta policji, że Ce- 
sarzowa nic zgoła przecież ze strony anarzhistów 
obawiać się niema potrzeby, odrzekła Cesarzowa, 
że nie wierzy w przesądy i także nie jest trwo- 
żliwą, lecz przepowiedziaao jej przed kilku laty, 
że strzedz się jej należy anarchistów; gdyż grozić 
jej ma ze strony ich niebezpieczeńst wo. 

Berlina 16 września, Podług zawiadomienia Lo- 
kalanzeigera, miano przyaresztować wczoraj w nocy 
w Brukselli niebezpiecznego anarchistę. 
W chwili, gdy chcianó go pojmać, wyciągnął 
on sztylet i rzucił się na obecnego po- 
rucznika policji, który jednak dość szybko 
zdołał uniknąć ciosu. Z trudom zdołano wydrzeć 
pojmanemu broń z ręki. Prócz rewizji ubra1ia o- 
dobrano mu liczne listy pisane do najznaczuie szych 
anarchistów. Przy sprawdzan'u t żsamości osoby, 
odpowiedział uwięziony, ża anarchistyczna partja 
ob:cu'e wielkie zamierza dzieło. 

Lozanna 16 września. Aresztowano tu pod 
zarzutem współwiny w morderstwie dwóch nie- 
bezpiecznych anarchistów. Jedon nazywa się 
Gualduceci, drugi Parbotti. U Gualdu c- 
ciego mieszkał przez jakiś czas Lucche- 
ni. Zachod:i podejrzenie, że Gualdusci wykonał dla 
Lutchen ego rętojeść narzęlzia, którem zam)rdo- 
wano cesarzową. Odydwa aresztowanych odstawio- 
no do Genewy. 

Rzym 16 września. Aresztowano tu 350 osób 
podejrzanych o knowania auar his yezns. Rspresja 
przeciw anarchistom w ciłych Włoszeżh prową- 
dzona jest z wielką energją 

Genewa 16 wrzesnia. Król rumuński bawiący 
w Ragaz w Szwajcarji oświalezył iż Szwajcarja 
musi zm enić ustawę i karać śmiercią anarchistów, 
gdyż pobyt w niej jest nieaezpie :zny. 

Berlin 16 września. Cesarz Wilhelm bawiący 
na malewrach wypowi-dzisł mowę, w której za- 
znaczył konieczność przedsięwzięcia środków suro- 


j swój obficie zaopatrzony skład sukna i kortów 
sprowadzanych wprost z pierwszorzędnych fabryk 
8 krajowych i zagran. na sezon wiosenny i letni. 


Dla nezniów szkół średnich MUNDURY z ma- 


ajprzystępniejszych. Wszelkie zamówienia w zakres fachu wchodzące wykonuje 
trwale i tanio. Wypożycze nbraniajfrakowe, karacje i kontus.a do totografji. 
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wych przeciwko ruchowi przewrotowemu wogóle 
a przeciw anarchizmowi w szczególności. 

Rzym 16 września. Papież dał urzędową odpo- 
wiedź na rosyjską propozycję powszechnego roz- 
brojenia. Ojciec św. w odpowiedzi zaznacza, że na 

ropozycję się zgadza. 

i Pary 16 wen Echo de Paris donosi, że 
Zola, który bawi w Szwajcarji, ogłosi nowe pismo 
w sprawie Drejfura, w którem apelując do patrjo- 
tycznych uczuć (!) Francuzów, będzie się domagał 
sprawiedliwości (?!). Zola ma w p'erwszych dniach 
października wrócić do Paryża. 

Londyn 16 września. Biuro Reutera donosi z 
Pekinu: Hrabia Ito przybył wczoraj do T.entsin 
i wkrótce tu go oczekiwać będą. Chińczycy cdno- 
szą te odwiedziny do mającego nasiąrić związku 
ochronnego między Japonją i Chinami. Hr. Ito ma 
wybadać, czy Chiny będą pożytecznym sprzymie- 
rzeńcem. W ostatnich czesach nastąpiła tu wielka 
przychylność dla Japonji, której reformy cesarz 
chiński uważnie studjuje. 

Konstantynopol 16 września. Porta wystosowa- 
ła do gabinetów czterech mocarstw dwa okólniki, 
odnoszące się do Kandji, w których odparto wszel- 
ką odpowiedzialLość za najświeższe wypadki i od- 
mówiono usunięciu wojsk z Krety. Turcja rozwią- 
zać chce kwestję kreteńską przez mianowanie kre- 
teńskiego gubernatora. 

Londyn 16 września. Times donosi z F'iladel: 
fji, że gabinet waszyngtoński uchwalił, żeby człon- 
kowie komisji pokojowej domagali się odstąp enia 
całej wyspy Luzon i jeduej wyspy z grupy Lan- 
dronów. 

Londyn 16 września. Według doniesień do T'i- 
mesa z Mamli wojska powstańców dziś opuściły 
Manilę. Wymaszerowało z miasta wśród najsurow- 
szej karności i porządku 15 000 wojska. 

Madryt 16 września. W Izbio odbyło się dzi- 
siaj tajemne posiedzenie, którego przebieg nadzwy- 
czaj burzliwy miał charakter. Przyszło do 
ostrej wymiany słów, a te wreszcie Za- 
mieniły się w uczynki. Między depntowany- 
mi panuje sine wzburzenie. Cenzura nie przepu- 
szcza żadnych alluzji co do tejemnego posiedzenia. 


Warszawa 16 września. W czwartek o godz. 
11 przed qoł. nastąp:ło uroczyste otwarcie pier- 
wszego rotu szkolnego politechn ki warszawskiej. 
Uroczystość rozpeczęła się od nabożeństwa w jednej 
z gal pohtechn ki i od poświęcenia lokalu. 

Pierwszy głos zabrał ks. Imeretyński, który 
skreślł pierwszy historję powstania przytułku na- 
uki; następnie mówił dyrektor departamentu handlu 
i przemysłu r. t. Kowalewski, umyślnie na tę uro- 
czystcść przybyły z Petersburga. 

Dyrekt«r politechniki Lagorio dziękował księciu 
Imeretyńskiemn za życzliwość i poparcie całej spra- 
wy. Do politechniki z 337 kandydatów przyjęto 250. 
Co do wyznania, w liczbie przyjętych jest prawo- 
sławny:h 27, katolików 283, żydów 40. 

Po tem przemówieniu muzyka zagrała hymn, 
poczem wszyscy złożyli podpisy na pergaminie, gdzie 
jest opis powstania politechniki. Uczta z sząmpa- 
nem zakończyła uroczystość. 


Sprowadzenie zwłok. 


(Telegraficzne wiadomości Głosu Narodu). 


Ziirich 16 września. Pociąg dworski ze zwłoka- 
mai Cesarzowej przybył do Buchs o rółnocy, na 
dworcu złożyli wspaniałe wieńce oboje królestwo 
Rumubji i książę Rohan. W całem księstwie Lie- 
chtenstein dzwoniły bezustannie wszystkie dzwony. 

Insbruck 16 września. Około wpół do 8 rano 
przybył tu pociąg żałobny z trumną Cesarzowej. 
Tysiączne tłumy z miasta i okclicy wyległy wzdłuż 
linji kolejowej, aby Cesarzowej ostatnią oddać 
przysłngę, Za nadejściem pociągu, uderzono we 
wszystkie dzwony stolicy. 

Zell am Zee 16 września. W połuduie przeje- 
chał tędy pociąg żałobny. Reprezentanci wszystkich 
władz i liczna publiczność wzruszona do gł bi za- 
znaczyli swą obecnością oznaki czci i współczucia 
dla Monarchini, która tu często przebywała. 

Salzburg 16-go września. Wśród dźwięku dzwo- 
nów wszystkich kościołów miasta i okolicy wjechał 
pociąg wiozący zwłoki na dworzec. Ustawiona kom- 
panja wojska oddała honory, cficerowie salutowali, 
publiczność stała z cdkrytemi głowami. Wstrząsa- 
jący był widok. płaczących niewiast i dziewcząt. 
Z osobistości znajdujących się w pociągu wysiadł 
wyższy ochmistrz dworu hr. Bellegarde, któremu 
przedstawili się prezydent krajowy, namiestnik i 
kardynał arcybiskup dr Hailer. Po dziesięciominu- 
towym robycie, opuścił pociąg Salzburg. Na ustach 
wszystkich jest krótki pobyt cesarzowej w czasie 
podróży do Nauheim w Salzburgu, gdzie ją publi- 
czność z serdecznemi owacjami przyjmowała. 


Schwaaz 16 września. Wśród odgłosu dzwo- 
nów przejechał tu pociąg żałobny o godzinie 8 


min. 15. Wszystkie władze, duchowieństwo, kompa- 
nja strzelców, oddziały rozmaitych korporacyj i we- 
teranów tworzyli spaler. 

Wiedeń 16 września. Po przybyciu żałobnego 
pociągu ze zwłokami cesarzowej, odbyło się pobłc- 
gosławienie zwłok w poczekalni dworskiej dworca 
kolei zach. zamienionej na kaplicę. Pobłogosławienia 
dokonał proboszcz dworski ks. dr Wawrzyniec Mayer. 
Służba kolejowa z pochodniami towarzyszyła kon- 
duktowi żałobnemu aż do Mariahilferstrasse. Powie 
trze było piękne, noc cudownej pogody. Trumna 
jest bardzo skrcmna, brunataego koloru z krzyżem 
na wierzchu. Po wyniesieniu zwłok z wagonu, rzu- 
cili się do niego oficerowie i rozebrali między sio- 
bie kwiaty i wieńce. Już o 6-tej tłumy publi- 
czności cisnęły się koło dworca. Wzruszenie w Cà- 
łym Wiedniu ogromne, panie powiewały wśród 
płaczu czarnemi woalkami. Cesarz przybywszy do 
Burgu, udał się wbrew programowi prosto do 
dworskiej kaplicy z córkami i kilkoma arcyksiążę- 
tami. Gdy pochód nadszedł, cesarz siedział już w 
ławce. O gcdzinie 12 powrócił cesarz do Schön- 
brunu. 


Wiedeń 16 września. W czasie pochodu żało- 
bnego gromadziły się ciągle niepoliczone tłumy. 
Było kilka wypadków omdlenia wskutek nadmier- 
nego ścisku. Kilka osób spadło z rusztowań lub da- 
chów i uległo pokaleczeniu. 


Wiedeń 16 września. Zwłoki cesarzowej wysta- 
wione będą w zamkniętej trumnie na widok pu- 
bliczny. Biskupowie węgierscy z uwzględnieniem 
przysługującego im państwowego prawa, wezmą 
udział w eeremonjach pogrzebowyah. Pierwsze Re- 
quiem śpiewać będzie ks. kardynał arcybiskup wie- 
deński (iruscha, drugie prymas więgierski ks. Va- 
szary, trzecie kardynał arcybiskup pragski Schón 
born. 


Wiedeń 16 września. Jutro o gcdzinie 1 w po- 
łudnie przybędzie do Wiednia cesarz Wilhelm i 
zamieszka w Burgu. Również w Burgu przemiesz- 
kiwać będą: ks. Luitpold bawarski, król saski, król 
serbski, wielki książę Aleksy, królewicz włoski. 
Iani książęta mieszkać będą w hotelach przez dwór 
wynajątych. Przybędzie bardzo wielu książąt Rze- 
szy niemieckiej. Wszyscy monarchowie mają swych 
reprezentantów. Przybędzie także ks. Hohenlohe. 


Wiedeń 16 września. Imieniem prezydenta Sta- 
iów Zjednoczonych Mac Kinleya, złożył ambasa- 
dor Stanów Zjednoczonych przepyszny wieniec na 
trumnie Cesarzowej. Szarty wieńca noszą napis: 
„Od prezydenta Mac Kinleya — trybut najszczer- 
szej sympatji i pamięci — Pani szlachetnej i peł- 
nej łask“. 

Paryż 16 września. Dziś opuszcza Paryż depu- 
tacja Fraucji na pogrzeb cesarzowej, złożona z je- 
nerała Fanrebriquet i kapitana fregaty Moreau. 
Wiozą oni z scbą srebrną gałyź palmową jako de- 
dykację prezydenta Faure'a i wspaniały wieniec od 
rządu francuskiego. Deputację przedstawi wiedeń- 
skiemu dworowi francuski poseł, mr. Reveseaux, 
opatrzony w specjalne upoważnienie. 
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Drobne wiadomości. 


Zjazd Kółek rolniczych odbydzie się we Lwowie w 
dniach 27 i 28 bm. Pr.gram zjazdu : Dzień pierwszy: wto- 
rek, 27 września: Uroczyste nabożeństwo w katedrze obrz, 
łac, i w Wołoskiej cerkwi o godzinie 8 rano. Złożenie 
hołdu jubilatowi i protektorowi Towarzystwa arcyb. Issa- 
kowiczowi (miejsce zebrania po nabożeństwie : dziedziniec 
katedry ormiańskiej). , 

Posiedzenie pierwsze w głównej sali w ratuszu od go- 
dziny 9 do 12 przed południem, Zwiedzenie ji bilenszewej 
wystawy ogrodniczo:pszezelniczej i panoramy racławickiej, 

spółny obiad o godzinie 2. Fotografowanie uczestników 
walnego zgromadzenia. Posiedzenie drugie od 4 do 7 po 
południu w sali ratuszowej. 

Przedstawienie w teatrze hr, Skarbka o godzinie 7, Ko: 
lacja. Dzień drugi: śrcda ¿8 września: Msza św. cicha o go- 
dzinie 7 rano. Zwiedzan e miasta do godziny 9. Posiedzee 
nie trzecie od godziny 9 do 12 w południe w sali ratuszo- 
wej. Wspólny obiad o godzinie wpół do drugiej. Potem 
zwiedzenie jubileuszowej wystawy ogrodniczo - pszczelni- 
czej, 

Wszyscy nezestnicy otrzymają bezpłatne karty na przed- 
stawienie w teatrze, na wystawę ogrodniczą i do pamoramy 
ra ławiekiej, Ci ucz'stnicy, którzy tego potrzebować będą, 
otrzymają bezpłatne pomieszczenie w lokalach „Jedności“, 
„Gwiazdy“ i „Sksły*, inni mają zapewnicne pomieszczenie 
w hotelach Krakowskim i Metropole za opłatą 50 et. na 
dobę. Bliższy: h wyjaśnień udziela komitet przyjęcia i biura 
zarządu Kółek rolniczych, Lwów, ul. Wałowa 3. 

Konkurs. Wydział kraj: wy zawiadamia: W celu nadania 
waknjacych stypendjów galicyjskiego funduszu krajewego, 
począwszy od pierwszego półrocza 1898/1899 o rocznych 
500, 400, 350 i 300 złr., ogłasza sig niniejszem konkurs, Sty- 
pendja te przeznaczone są wyłącznie dla nbogich a celują- 
cych uczniów narodowości polskiej, uczęszczających do Śre: 
dnich, lub wyższy: h szkół handlowych. Nadane stypendjum 
będzie pobierane przez jeden rok, może być jednak w mia. 
rę ręzporządzalnych funduszów, oraz pod warunkiem wy- 
trwałej pilności stypendysty, jego wzorowych obyczajów i 
celujących postępów w nauce — pozostawione aż do pra» 
widłowego ukończenia studjów handlowych, a następnie e- 
wentualnie jeszcze przez rok jeden celem odbywania prakty- 
ki handlowej w jakim wie*szym domu handlowym za gra- 
nicami kraju, Prawo rozdawnictwa tych stypendjów przy - 


Baczność!! 


czas są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest firmą: 
Rudolf ELerliczka w Erakowie. 


z dnia 16 września Nr. 811 


sługuje Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicji i Lodo- 
jjmer wraz z W. Ks. Krak« wski« m. 

Konkursy 1ozpisują: Zwierzehneść gmiry Żydaczowa na 
osadę kasjera miejskiego 2 płacą 4(0 złr, Termin do 20 
bm., kaucja 300 złr. — Dyrekcja szkoły położnych we Lwc- 
wie na kandydatki tej szkcły. Zapisy trweć będą od 8 do 
15 peździernika. Wymagany wiek od 24 do 40 lat i znajo- 
moeć czytania i pisania po pclsku, lnb po niemiecłu, — 
Starostwo w Gródku poszukuje djetarjusza do 1egisttatury 
Płaca miesięczna 25 złr. 

Licytacja. Dyrek'ja pciicji w Przemyślu i Lwowie roz: 
pisuje dostawy na :naczną ilość sukna, płótna, czapek, bu- 
tów i drobrych przyborow wojskowych z terminem do 
wnoszenia ofert do dnia 27 września 1808 r. 

B iższych informa: yj udzicla Izba handlowa i przemy- 
słowa w Krakowie. 

Konkursy. Wydział krajcwy rozpisuje konkurs ra jedno 
styperdjum w kwccie 1C0 złr. z fundacji Franciszka Stecz- 
kowskiego dla kandydatów na rzemieślników stolarskich, 
Pierwszeństwo mają urodzeni w Jaśle. Stypendysta musi 
się zobow qzać do praccwania w kraju na,mnie) przez lat 
dziesięć. Termin wnoszenia podań do 15 października b. r. 
Do podań trzeba dcłączyć: metrykę, świadectwo moralno- 
ści, ubóstwa i nabytego już zawodowego uzdolnienia. 

Reda szkclna okrę owa w Tainewie rozpisuje konkurs 
na kilka qosad tymczasowych 1anezycieli z terminem do 
24 bm., a trembcwelska Rada szkolna okręgowa na kilka- 
dziesiąt poszd dla na czycieli i nauczycielek starszych i 
młcdszych. Termin do 20 pzźzdziernika. 


———— ZZ KE TZN: 


Gospodarstwo i handel. 


Wyrób piwa w Galicji. W miesiącu sie pniu 1898 r. ogó- 
łem było w ruchu 126 browarów, w których wywarzono 
98.756 hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 było 
w ruchu w powiecie jarosławskim, gdzie wywarzono 3820 
hektolitrów i w powiecie brodzkim 12 (6379 bekt.), rze- 
szowskim 9 (4751 hekt.), tarnopolskim 9 (3290 hekt,), 
stanisławowskim 7 (5290 hekt.), wadowickim 7 (8540 kekt, 
nowosądeckim 7 (2692 hekt.), sanockim 7(3918 hektolitr., 
czortkowskim 6 (975 hekt., samborskim 6 (2601 hektolitr.) . 
krakowskim 4 (3193 hekt.), lwowskim 5 (2338 hekt.), tar- 
nowskim 5 (16.116 hekt.), brzeżańskim 4(1322 hekt,), prze 
myskim 4 (4646 hekt.), żółkiewskim 2 (285 hektolitrów) 

Wyrób wódki w Galicji. — W miesiącu sierpniu 1898 
wywarzono w 477 gorzelniach ogółem 5,902.831 do wyrobu 
oznajmionych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu skarbowym tarnopolskim 55 (815612 
stopni alkoholu) brodzkim 67 (988.39u), czortkowskim 44. 
(628.860), jarosławskim 21 (209.270 st. alk,), kołomyjskim 27 


408.974), brzeżańskim 56 (624,058), rzeszowskim 30 226- 


yslęcy 636), stanisławowskim 22 (279.728), krakowskim 85 
(86.350), lwowskim 16 (184.450), samborskim 19 (192,430 
sanockim 19 (178.765), tarnowskim 28 (142.288), przemyski 
5 (148.770, (wadowiekim 11 (41.460 st. alk.), 
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Szkoła dramatyczna. 


Zapisy przyjmuje się wyłącznie do dn. 25 września codziennie, 
z wyjątkiem Świąt od godz. 3 do 4. Garbarska 1. 7, drzwi 3 
parter. — Bliższe szczegóły podają afisze. 2889 


SKŁAD FORTEPIANOW 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 13. 2189 


e f / > 

Do wiadomości 
wszystkich P. T. Interesantów podaje- 
my, że odpowiedzi w sprawach prywa- 
tnych udziela „Dział Inseratowy“ tylko 


wtenczas, jeżeli zapytujący przeszle mar- 
kę 10 st. na odpowiedź. 


Larząd Działu Ingeratowego „tosu Narodu“ 


Kraków, Jagiellońska 7. 
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Wystawy Jubileuszowej 


w Wiedniu 
na dałsze 2 ciągnienia, z których główna wy- 
grana 100.000 koron i 2 po 25.000 koron. 
przypadają w tych ciągnieniach, są 


w Dziale inserat. „Głosu Narodu“ 


ul. Jagielońska l. 7 
po 50 centów do nabycia. 


Z powodu pojawienia się licznych naśladownietw, renomowanych tutek 
„LE NAPOLI“ (z półksiężycem 
Szanownych P. T. Konsumentów tychże tutek, że takowe tylko wten- 


i gwiazdką), zwracamy łaskawą uwagę, 
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„WSPIEBRAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


Zgubiono 
wtorek w drodze z ulicy 
chowskiego do domu na ul. 
wkowską i. 16 II ptr. 
skrzynkę drewnianą 


ną z instrumentem mierni- 
m (dyoptra metalowa zlunetą). 
„kawy znalazca otrzyma na- 
dę. 2937 2 2 


, Świeży 
diód pszczelny 


„sByła w 5 kl. puszkach po2*50 
bez porta zalczką J. Meuczer 
ullńce. 2729 90 


Dom II ptr. 

grodem, przy ul. Piotra 

hałowskiego Nr. 74 jest 

sprzedania. Wiadomość na 

sjscu u właściciela I ptr. 
2839 5 10 


SIMENTHAL 


‘mej krwi „Dama“ z Ba- 
ny, licencjonowany, sta- 
iwi po 2 złr. w Karwodrzy 
Tuchów, gdzie są także 
a młode buhaje Simen- 
„askie zaraz do sprzedania 
jo 28 ct. kilo żywej wagi. 
rząd dóbr w Karwodrzy 
p. Tuchów. 2875 


Ustawą ochroniona. 2387 


„Reicha Gdańska podwójna 
Kminkówka* przez wiele me- 
dyczn. powag i Chemików ana- 
jzowana i orzeczona została 
ako najlepsza i zdrowotna do 
pierwszorzędnych likierów po- 
liczona, Likier ten jest źhak0= 
mity przy obciążeniach żołądka, 
zatkauiach, gastralgji ete, — 
Prawdziwa tylko z „Marką 0- 

chronną Krokodyla“, 
Do nabycia w handlach ko- 
' rzennych i delikatesów. Zastę- 
pea K. Krzysztofewioz Kraków. 


Klacz gniada 


sowa, okeło lat 7, miary 153, 
doskonałemi chodami, spokojna 
əd wierzchem i w zaprzęgu, do 
łstą pienia dla użytku prywatne- 
» na lat 4. Bliższych wiadomo. 
j udzieli dział inserut. „Głosu 
arodu“. 2898 33 


Kamienica 
dwupiętrowa 


okien frontu, z oficyną, jest 
od przystępnymi warunkami do 
rzedania. — Wiadomość Pędzi- 
hów Nr. 8. na parterze. 28601 


Panienki 
częszczające do szkół znaj- 
„ą umieszczenie i troskliwą 
piekę, w domu obywatel- 


kim, fortepian w miejsca, |6-20 


ulica Graniczna Nr. 107. 
2906 3 


Wspólnik 
kapitałem 2.000 do 3.000 
4r. przyjęty zostanie do in- 
eresu bławatno - galenteryj- 
tego. —, Listy adresować do 
Jziału inser. „Głosu Narodu“ 

pod „L. 186“. 2919 23 


Ostrzeżenie. 


Za nikogo długów nie 
łacimy. Tylko osobiście i 
istnie zrobione zamówienia 
zmajemy. 2923 2 2 

Karwodrza 10/9 1898. 

Maryla i Karol Berke. 


„NORIS“ W.B 


w 


100 do 200 litr. 
MLEKA 


dziennie ma do zbycia, z odstawą 


Panna inteligentna 
znająca się na szyciu bielizny, 
także krawieczyzny, poszukuje w 


BRR Gtszczenia, do Krakowa na 6-tą rano Zarząd 

Adres: „M. M.* poste restante Dó 4 rzą 
5 óbr Wola Duchacka, p. Podgórze. 

Andrychów. 2903 23 2917 2 3 


bo 
Go 
co 
m 


Bilard 


w dobrym stanie do sprze 


Pokój umeblowany 


; E na żądanie z całem utrzymaniem 
dania. Wiad. w cukierni A- Eazi go czasu do wynajęcia. Ul. 
2846 


dama Piaseckiego Długa 10. | Staszica 1. 4 parter. 


Q0000000000000000060 
Dla Kapitalistów ; 
Q 


Majatek lasowy 


2600 mórg obszaru, 


w czem 2400 mrg. młodych, szpilkowych 
i liściastych lasów z zapasem około sto 
tysięcy M/ drzewa do cięcia — przy szo- 
sie, w oddaleniu 30 klm. od stacji kolei na 
linii Tarnów-Orlo, z pysznem 100 morgow. 
rybołowstwem, w uroczej zdrowej okolicy — 
po cenie przeciętnej 50 złr. za mórg ma 
Jan Strycharski, Kraków, Jagiellońska L. 7 


O 


0000 


Poszukuje się 


NAUCZYCIELKI 


do Królestwa Polsk. 

do ośmioletniej dziewczynki, 
wymagana znajomość języka 
fran uskiego i początki mu 
zyki. — Bliż:zej wiadomości 
udzieli Dział inseratowy 
„Głosu Narodu*, ulica Ja- 

gielońska Nr. 7. 2946 


Osoba 


lat 30, inteligentna z za 
cnej familji, miłej 1 sympatycznej 
powierzehowności, z wszechstron- 
ną znajomością gospodarstwa 
wiejskiego i miejskiego oraz i ku- 
chni, poszukuje umieszczenia do 
zarządu domu u wdowca, w 
danym razie zajmie się wychowa: 
niem małych d ioci, także u star- 
szego kawalera, lub też na 
plebanji. Wymagane jest wzglę- 
dne i łagodne i dobre obejście. 
Zgłoszenia pod adresem : O. P, B. 
4. 40, poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 
2915 2 


MASŁO DESEROWE 


przednie. świeże, naturalnej uo- 
skonałości, wysyła w paczkach 5 
kilogr, 9 funtó v netto pocztą po 


„GŁOS NARODU*. 


NOWOSC 
Sposobaość nadawania każdym 
skrzypeom najpiękniejszych tonów, 
komplet w zeszycie autegrafowa- 
nym 12 stronie e*na 1 złe. Zamó- 
w enia uskutecznia tvlko Buro 
impressa Lwów, ul. Mickiewicza 
Nr. 22, REŻ ZJeae) 


Męzczyzna lub kobie- 
ta z gotówką 2000 złr. mogą 
przystąpić do spółki, do bardzo 
korzystnego interesu. Ryzyko wy 
klaczone. Zgłoszenia nteres 2000 
post. rest. za okazaniem kwitu 
insert. Kraków. 2894 33 


Nauczycielka 
przygotowujs do matury, d? se: 
minarjam, udziela lekcyj prywat- 
nych korepetycyj i początków ję- 
zyka francuskiego an przystępnyć 
warunkach. — Adras w Dziale 
inserat. „Głosn Narodu‘. 2918 


Piękna Realność 


przy ul. Basztowej, w bliz- 
kości Tow. Wzaj. Ubezpie- 
czeń, jest za przystępną cenę 
do sprzedania. Bliższa wia 
domość Dział inseret. „Gło 
su Narodu“. 1765 0 10 


ri 


Zakład fotograficzny „JANIN A“ 
w Newym Sączu, poszukuje 

2 Retuszerów 
do negatyw i pozytywów; taksamo 
przyjmie i kepistę lub praktykanta. 
Posady te są zaraz do objęcia, 
upraszam o zgłoszania. 2924 2 6 


80-letnia staruszka 


zostająca bez utrzymania, udaje 
się z prośbą do litościwych serc 
Szanownej Publiczności o łaska” 
we wspomożenie jakimkol- 
wiek datkiem, — Datki przyjmuje 
Administracja „Głosu Naodaii 


WILLA 


I piętrowa 
z 2 morgowyne ogrodem i obszez= 
nemi stajniami i zabudowaniami, 
wszystko obwiedzione murem, tuż 
przy szosie i Stacji Kolei, 20 mie 
nut od Krakowa końmi, miejsce- 
wość odpowiednia bardzo na Za- 
kład przemysłowy, fabrykę 


jest do sprzedania 


Wiadomość w Administracji 
„Głosu Narodu“. 3514 


| Odróżniajcie prawdę od bla 


il 


do sprzedania. 21» 


3 złr. 80 ct. franco, zaś w posył- 
kach pospiesznych koleją począ- 
wszy od 10 klgr. po 80 et. 1 klgr. 
netto franco za zaliczką firma: 


Dwa medale zasłagi otrzymał S, W. Niemojowsś 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych! Takiem odzną” 
czeniem żadna fabryka tutek poszezycić się nie może. 

Do nabycia u p. St. Karlińskiego w Krakowie, Suklea: 


513 rano pociąg mięszany Nr. 1625 
5:28 osob. „ = 
5:30 oBOBOWY p 
5:37 - 


> s ze Zwierzyńc 


4 n n » n 


6'31 rano poci ospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6:38 RE » p ZPodgórzaPłasz. 


8'00 rano pociąg osobowy Nr. 23 z Krakowa 


8'15 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8:24 „ Z Podgórza Płasz. 


n n n n 


Zwierzyniec) 
919 pon n. » » Ze Zwierzyńca 
GR io osob. „ 1012 z Podgórza Pła- 

SŁOWA 
OZON, nn » »  » n ZPodgórza przy- 

stanku 


11-00 przed poł. poc. osob. Nr, 13 z Krakowa 
ole z Podgórza Płasz 


n n " n n 


00000000000'0000 


C. K AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 


Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza) : 


1032 z Podgórza Płaszowa 
przystanku 


9:05 przed poł, poc. mięsz. Nr. 1633 z Krakowa (przez 


a tam połączenie do 
( Wiednia i Wro- 
cławia. 
do Podwołoczysk; ma połączenie 
w Podgórzu Pł. do Suchy, w Tar- 
nowie do Stróż, (od 1-go maja do 
30 września do N. Sącza a od 1-go 
lipca do 30 września aż do Orłowa); 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza; 


Antonina Najsarek w Brzesku. 


w 


z Krakowa (przez Zwierzyniec)) do Oświęcima, ma 


5 


wj Pw Poj e Rd PP 


w Jarosławiu do Rawy Ruskiej i 4 


Sokala: w Przemyślu do Chyrowa ' 


i N. Zagórza; we Lwowie do Stry- 
ja, Ławocznego i Suczawy ; w Kra- 
snem do Brodów; w Podwołoczy- 
skach do Odessy i Kijowa. 
do Mszany Dolnej, kursuje od 1-go 
J lipca do 30 wrześni a, 
do Tarnopola, ma połączenie w 
Podgórzu Pt. do Suc ny, w Bierza- 
nowie do Wieliezki; w Dębicy do 
Rozwadowa i Nadbrzezia ; w Prze 
myślu do Chyrowa, N. Zagórza, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
we Lwowie do Rawy Ruskiej, Stry- 
ja, Ławocznego i Czerniowiec. 
do Husiatyna przez Suchę N. Sącz, 
N. Zagórz, ma połączenie w Kal- 
warji do Wadowic i Bielska; w Su: 
chy do Żywca i Zwardoria; w N. 
Sącza do Orłowa i Koszyc ; w Stró- 
żach do Tarnowa, w Zagorzanach 
do Gorlic ; w Jaśle do Rzeszowa, 
w N. Zagórzu do Mezó Laborcz. 
do Podwołoczysk, ma połączenie 
w Tarnowie do Orłowa i Koszyc; 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagó- 
rza, we Lwowie do Suczawy; w 
Krasnem do Brodów, w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Borkach Wiel- 


poza 


2162 


waznego od I maja 1898. 
Przyjazd do Krakowa (względnie do Podgórza): 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- 
nopolu od Halicza; w Krasnema od Bro- 
dów; we Lwowie od Bełzca i Sucząwy; 
w Przemyślu od N. Zagórza; w Rze- 
szowie od Jasła; w Tarnowie vd Stróż, 


4:26 rano pociąg osobowy Nr. 12 do RIN 


Płaszowa 
4:40 E S Krakęgaj 


n n ” 


6'09 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przy 


stanku ze Stanistawowa przez Chyrów, Na 
GLOWY "4 n m w » Podgórza Pła-| Zagórz, Nowy Sącz, Suchą; ma po- 
szowa łączenie w Jaśle od Rzeszowa; w Za» 
6:22 „ „ mięsz. „ 1602 „ Zwierzyńca górzanach od Gorlic; w Stróżach od 
6:36 3 n w m n Krakowa (przez| Tarnowa. 
Zwierzyniec) 


z Podwołoczysk | Suczawy, przez 

6'51 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza | Lwów; ma połączenie w Tarnopola 

Płaszowa * od Kopyczyniee; w Krasnem od Bro- 

2:00 w n » Krakowa | dów, we Lwowie od Stryja i Ławocze 

J nego; w Podgórzu Płasz. od Suchy. 

8'04 rano pociąg osobow. Nr. 1015 do Podgórza z Suchy, ma połączenie w Kalwazji | 

przystanku| od Wadowic; w Skawinie od Oświęe 

8'10 „_Podgórza ( cima; w Podgórzu Płasz. do Krakow 
Płaszowa * wa i Lwowa. 


3 Rzeszowa, ma połączenie w Tar- 


" " n 


LJ n n n n 


8'33 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza 


nowie od N. Sącza; w Bierzanowie 
8 45 zaa ] od Wieliczki; w Podgórzu Płaszowie 
n s r * "TL od Suchy i Oświęcima, 
1038 przed poł. poc. osobowy Nr. 1033 do Podgórza przystanku — , 
10:44 , » 4 » »  » Podgórza Pł.szowa l z Ošwleol 
NE n w» „ Mięszany „ 1606 „ Zwierzyńca z vawięolnąć 


nom on » m » n»n Krakowa (przez Zwierz.)” 
10:59 przed poł poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza 

Płaszowa 
11:15 Krakowa 


\ z wieliczki, ma połączenie w Pod- 


f górzu Płaszowie od Oświęcima, 


n ” ” n ” n n 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Tar= | 

nopoln od Halicza; w Pizemyślu od 

1'18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza| Mezó Laborcz; w Jarosławiu od 80- 
Płaszowa ( kala; w Rzeszowie od Jasła: w Dg- | 

1:30 „ „ „ Krakowa | bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa i Mszany. 
Dolnej, w Bierzanowie do Wieliczki. 


1'05 po poł. poc. mięsz. Nr. 1607 z Krakowa (przez Zwierzyniec) | 
1'18 ze Zwierzyńca 


1:25 z a 3 osob. 3 1034 z Podgórza Płaszowa f 
IERI a ma 7» > = a * przystanku 

1-25 po poł. poc. mięsz. Nr. 461 z Krakowa i 

1:36.» nin» n nm pn zPodgórza Płasz.J do Wieliczki. 


Stróż, Jasła, 


2:49 po poł. poc, pospieszny Nr. 5 z Krakowa; w Rzeszowie do Jasła; 


j 


6:10 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa l 
; n z Podgórza 
Płaszowa ) do Nowego Sącza. 
1:35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 1631 z Krakowa ( przez 
Zwierzyniec) 
7:40 ze Zwierzyńca 
7:45 z Podgórza Pła- 
BZOWA 
TSL p » m. m m» zPodgórza przyst. 
8:30 wieczór poc. mięsz. Nr. 463 z Krakowa 
8'41 z Podgórza Płasz. 


n n n n 


n n 080b. > 1016 


do Wieliczki. 


915 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9:23 „ Z Podgórza 


wołoczyskach do Odessy i 


10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11:05 n „ 2 Podgórza; 


ò s Stryja i Stanisławowa; wa 
Płaszowa 


tutki „Nors* i 


kich do Grzymałowa, 


do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do 


Sokala; w Przemyślu do gor 
Lwowie do Podwołoczysk i 

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu Pła- 
szowie do Suchy i Oświęcima; w Tarnowie 


do Podwołoczysk i Suczawy przez Lwów, ma 
połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagó- 
TZa; we Lwowie do Stryja; w Krasnem do 
Płaszowa| Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w Pod- 


do Oświęcima, ma 
tam połączenie do 
Wiednia i Wro- 
cławia. 

n 


m" LJ 


Aa a a 
. Zagórza i Husiatyna; Lla y 
w Jarosławiu do 
owa; we 
uczawy. 


620 „ , 


do Cbyrowa przez Sucho, N. Sącz, N. 
Zagórz; ma połączenie w Skawinie do 
Oświęcima, w Kalwarji do Wadowic; 
w Stróżach do Tarnowa; w Zagórza- 
nach do Gorlic; w Jaśle do Rzeszowa, 


6:50 


9:00 
9 08 
9:22 


n 
LJ 


n 
LJ 


n n 


Kijowa. i 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; w Dębicy do Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia; w Rzeszowie do Jasła 
i N. Zagórza; w Przemyślu do Chyrowa, 


n v 


Lwowie ao Su- 


czawy, Stryja, Skolego, Janowa i Bełaca; 

w Krasnem do Brodów; z Tarnopola do Ko- 

yczyniec i Halieza; w Borkach wielkich 
i A drzyzałowa. 


Fabryka pudełek, tutek cygaretowych | wyroków papierowych 


EŁDOWSKIEGO, Magistra farm. i chemika 


poleca zasne so swej dobroci tatki Gygarstowe, 


2'24 po poł pociąg posp. Nr. 6 do Krakowa 


4:19 po poł. poc. 
42 k 


6:08 wieczór poc. osob. Nr, 16 do Podgórza 


kd 
7:40 wiecz, pociąg osobow. Nr. 24 do Krakowa l 
854 wiecz. poc. osob. Nr. 1035 


mięsz. e 1604 


ze Lwowa, ma połączenie we Liwo- 


osob. Nr. 1011 z 


do Podgórza prz. 

„ Podgórza PŁ. 

„ Zwierzyńca 

„ Krakowa (prz. 
Zwierzyniec) 


mięsz. , 1634 


Płaszowa 
n „ Krakowa 


n n 


» n - » Krakowa 


„ Zwierzyńca 


kad n n 


9'31 wiecz. pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza Płasz. 
9-38 


Krakowa 


n n n n 


w Krokowie, 
Poselska 1. 20. 


„Noris“ jako też tutki z najlepszej bibułki „Małs*. — Przy zakupnie wyraźnie żądać 
pilnie baczyć, ozy na pudełka jest marka ochronna „Łabądź”. 


2187 


Nowy Sącz, Suchę: ma połączenie w 
Jaśle od Rzeszowa; w Zagórzanach | 
od Gorlic, w Stróżach od Tarnowa, 
w Nowym Sącza od Orłowa; w Kal- 
waryi od Wadowic, 

z Tarnopoła, ma połączenie w Krasneme 
od Brodów; we Lwowie od Suczawy, 
Ławocznego, Rawy Ruskiej i Janowa; 
w Przemyślu od Zsgórza; w Tarnowie 
od Nowego Zagórza, Jasła i Stróż (od 
1/7 do 30/9 też z Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy. 

6'33 wieczór poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza aa 1 wiellczki. 


do Podgórza przystanku 
„ Podgórza Płaszowa 


„ Krakowa (przez Zwierzyn.) 


Dla łatwego ole- 
cam: Tatki „Mais Numa”, „Mats | 
Albert“, białe „Neris“ do lekkich 
tki „Mals Wallis", „Małe 


wie od Podwołoczysk, Suczawy, Stry= 
ja, Janowa i Bełzca; w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Tarno- 
wie od Orłowa i Mszany Dolnej, 


Huslatyna przez Stryj, N. Zagórz, 


Mszany Dolnej, kursuje od lego 
j lipca do 30-go września, y 


„2 Oświęcima. ma połą- 
| czenie w Skawinie od 
J Kalwarji, Wadowic i od 
Bisły, 
z Podwołoczysk, ma 
w Borkach Wielkich od Grzyms- 
lowa; w Tarnopolu od Kopyczy- 
niec; w Krasnem od Brodów ; we 
Lwowie od Suczawy, Skolego i 
Janowa; w Przemyślu od Chyre- 
wa: w Jarosławiu od Sokala; w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
zwadowa i Nadbrzezia; w . 
nowie od Orłowa i Jasła; w Pod- 
górzu od Kalwarji, Wadowic i Of- 
wigeinea. 


bora tutek, 
ni. 


Paris“ do tytoni średni 
Na żądanie przesyłam okazy. 


P ł 


8 *ŁOS NAROD. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


w Krakowie, Rynek 30, 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


KAZANIA = 


przez ks. Bronisława Maryjańskiego. 


Buchaltera rutynowanego 


poszukuje zaraz 


DYREKCJA «kuz ZAKŁADÓW FABRYCZNYCH 


w Tenczynku poczta Krzeszowice, 
pierwszeństwo mają, którzy manipulacją ksią- 
żkową browaru znają. 


DE corsini 


złodowni w Parku krakowskim 


zgłoszenia z podaniem ilości ryczałtowej lub 
drobnej tygodniowej, nadsyłać do 


c. k. uprz. Zakładów fabrycznych 


w Tenczynku. 292 1 0 


00000000-00000 0000 


Zarząd Dóbr Rudnik 


3 czteroskibowce Kckerta, 

6 trzyskibkowców £ 

4 pługi żelazne Sacka, 

1 siewnik do nawozu Schloera, 

1 4 21 rzędowy Sacka, 

1 roztrząsacz do siana (Heuwender), 
1 żniwiarkę systemu Wooda, 

1 plewnik konny, 

1 plewnik do pszezonaku (Hederichjater), 
8 młynki do czyszczenia zboża, 

1 centrifuge „AJfa* kompletną, 

1 sieczkarnię do ruchu parowego, 


koi 
OSWGPNENEWIOM 


Mm 
galoi 


z dwoma kamieniami elewatorami, 
kłego młyna, 


Kompletną prasę Johnstona do ensilage, 
20 sztuk owiec „Ozuszki*. 


„KE 


si, = 


Ss 
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JAN MICHNIK 
W BOCHNI. 


Składy w aptekach i drogueryach. 


v 


N składzie fortepianów 
Pianin i Harmonij 


J. Radziszewskiego 


i Spółki 2790 
jJprzedaż, zamiana, wynajem, 
rzy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty. 
synek główny Nr. 29, Kraków. | zakupna dla odsprzedających. 


Wiastluielka I wydawczyni: JOzeta Kogoszowa. 


Instrumenta i Struny 


gwarancją 


w Graslitz (Czechy) 


Dra Władysława Mitkowskiego 


o Najśw. Sakramencie 


Cena egzempl. 80 ct., a z przesyłką o 5 et. więcej. 


00000 00000000000000 


Lód do sprzedania g 


stacja kolei Rzeszów lub Rozwadów, poczia i telegraf na miejscu 


Całkowite urządzenie fabryki do mielenia piołunu 
sortownikami 
i transmisjami, łatwo dające się zastógować do zwy- 


2941 1 4 


MUZYKA 


dostarcza TANIO pod 
2485 


Gustav Miiller 


Cenniki opłatnie. Najlepsze źródło 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSF. OJCZYSTY". 


Jest do redytia najnowszy wynalazek 


Zupełnego niezawodnego osuszania choćby najwilgotniej- 
szych budynków w krótkim czasie raz na zawsze, nic wnich 
nienaruszając, małym kosztem robocizną i materjałami po- 
wszechnemi. Wiadomość w dziale inserat „Głosu Narodu“, 


9G  ŁE% 


ODDZIAŁ ROLNICZY 
Związku handlowego Kółek rolniczych 


w Krakowie (ulloa Pijarska 4) 


poleca na sezon jesienny: a) Wszelkie nawozy sztu- 
czme (superfosfaty, mąkę kostną CWA niewyklejoną 
d.) p 


i preparowaną, mąkę zuzlową, Thomasa i t, od gwarancją 
pełnej zawartości składników pokarmowych, suchości i miałkości, 

b) Maszyny i narzędzia rolnicze z najpierwszych 
i najsławniejszych fabryk. 

c) Krajowe zboże regenerowane do siewu 
(pszenicę ostkę galicyjską, żyto polskie it. p.) z produkcyj 
pod własnym nadzorem zostających. 2234 18 20 

Ceny nader niskie bex konkurencji! 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Na masarnię, chodowię i wypas trzody — fabrykę 
krup I kasz — powozów — destylarnia — garbarnia, 
chodowią i wypas hurtowny drobiu i na wszelkie inne 
zakłady przemysłowe 


odpowiednia realność 


z przepływającą tuż wodą, przy szosie i stacji kolei, 15 
minut od Krakowa, z rozległymi budynkami ogniotrwałymi, 
pięknym domem piętrowym, wszystko otóczone murem — 
jest pod korzystnymi warunkami do nabycia. 
Wiadomość: Jan Strycharski, Kraków, Dział insera- 
towy „Głosu Narodu*. 2365 15 0 


moz 


Driolego Brandy jest w Anglji więcej lubiany 
niż najlepszy Cognac i Jamajka — i został zamiast 


Xx 000000000090000000000000000 
Lepszy i tańszy niż Cognac jest 
'go „Brandy' 
Driole go „Brandy 
Cognacu w ces. i król. wojskowych szpitalach obe- 
enie zaprowadzony. 2797 90 
1005600000000000000000000006 


z najstarszej c. k. uprz. Dystylarni 
Franciszka Driolego w Zara 
założonej w roku 1768, 

Destawca o. k. austrjaoklege, włesklega I anglelskiege dwern. 
Zastępca Alojzy Grobler w Krakowie. 
ulica Starowiślna Nr. 6. 

z m a dd di 

Wies Parcela budowlan 
18 kim, od Krakowa, 6 klm. od na Blichu 
stacji kolejowej, 390 mórg obsza- | narożnik dwóch projektowanych 
ru, w czem 280 roli pszenicznej | ulic 58I[) sążni jest tamie z 
22 łąk I El, 64 lasu, 5 ogrodu, wyłożeniem małego kapitału do 
reszta pastwisk, jest do sprzeda. | gpryedania. Wiadomość w 
nia. Bliższych wyjaśnień udzieli 


: składzie papieru IK, Angelusa w 
WP. Jan Strycharski Kraków, Ja- | Krakowi ; E 
gielońska 7 a488 720) | Owa ulica ów. Marka 


Chłopiee Po k ój 


w wieku około lat 14, z dobremi +b 
2 osobuem Wejściem 


świadectwami szkolnemi znaleść 

może miejsce jako praktykant w AAC 

handlu win A. Ciechanowskiego | przy ul. Eloryańskiej L. 7, II p. 

w Krakowie ulica Florjańska Nr. 3. | Oficyny, jest każdego czasu do wy. 

Zamiejscowi mają pierwszeństwo. | NAJęCIa, Z wiktem lub bez. Wia- 
2881 Ee domość tamże. 2913 2S 


= 


EAEN 


„GŁOS NARODU“ 


Młody Lis| 4 ROWERY 


, „oswWojonył 
i pies legawy 
jest do sprzedania. 


Wiadomość w Dziale inserat. 
„Głosu Narodu* ul. Jagie- 


lońska L. 7. 2925 2 2 
Senzacyjny wynalazek. 


Hygieniczna OCHRONA KOBIET. 


Nowy środek zabezpieczający. 
Polecony przez lekarzy, 
Prospekt wysyła za nadesłaniem 
10-cent. marki. J, Fischer, Lwów 

ulica Kopernika. 2943 


Lokal obszerny 


złożony z 5-ciu pokoi, w czem 2 
bar. duże, dużego pizedpokoju i 
kuchni, odpowiedni na biura, a- 
gencje, handel, pracownię lub mie- 
szkanie orzy ul. Szewsklej w 
pobliżu Rynku jest zaraz do wy- 
najęcia. Wiadomość w sklepie 
F. Lubańsklego, Rynek Nr .29. 
2944 l S 


Dobra sposobność 


Z powodu zwinięcia interesu 

są do sprzedania, zimo- 

we paltoty, spodnie, 

ubramie maryn., angle- 

sow. po znacznie zniżonych 

cenach przy ul. Pijarskiej 23. 
2938 r 16 


Urządzenie browarniane 


na sprzedaż 
wraz z maszyną o sile 14 koni, 
oraz kocioł 4 ctm. w całości lub 
pojedynczo tanio ną sprze- 
daż przy ul. Biskupiej L. 8 w 
Krakowie. Oglądać można codzień 
od godz. 10:ej do l-ej przedpoł, 
i od 3-ej do 5-ej popcłudniu, 
2939 1 6 


Wiertacze ręczni 


którzyby swoim świdrem w tere- 

nie bardzo dobrym potrafńli wy- 

wiercić sg yb do 250 metrów 
głęboki, 


Są poszukiwani. 


| 


Nr. 211 ł 


są bardzo tanio do na- 
bycia 
1 Damski, 1 Męski, obydwa pr:.- 
wie nowe. l męski używany rower 
za 65 złr. i | męski używany za 
50 złr. M. Niemetz, Krakow 
Sukiennice 30. 292026 


Ogłoszenie. 


Oświadczam, że zai matkę 
moją Marye Pikową, żadnych 
długów nie płacę, zobowią: 
zań moralnych lub materjal- 
nych nie przyjmuję, jakotez 
za płynące z nich skutki nie 
odpowiadam, 2850 4 4 


Franciszek Pik 


dzierżawca apteki w Krośnie, 


CZESCIA 


Podpisani poświadczają, że w i- 
stocie kupili pugilaresy z dukatem. 
wartości złr. 6. 2658 7 Č 

Wny Franciszek Olas 
„ B. Serafiński 
Dymin Postenjiihrer 
Leopold Hilfstem 
„ Jan Bornatowicz. 


uz | | 
Towarzystwo 


Rolnicze-okręgowe 


Wadowickie 


Zgłoszenia pod adresem: lózef| ma do pozbycia następujace 


Ożegalski, Kamionna poczta Trzola- 
na koło Bochni. 2874 13 


Zwraca się uwagę 


Panów Adnokalóv, 


iż stałe zamieszkanie doradcy 
prawniczego 


wkrościenku nad- Dunajcem, 


siedziby obecnie powiększonego c. 
k. Sądu powiatowego, tudzież Ka- 
sy zaliczkowej, jest bardzo 
pożądane. Interesa | sprawy 
prawnicze ciągle sie pomnażają. 
Wyżycie w Krościenku niedrogie, 
zatom egzystencja przyzwo ta dla 
Adwokata zapewniona. 2868 


r ——smui] rocznie 4 złr. -1662 

> Inne warunki prenumeraty przedstawiają sią jak następuje: [h 
À W mieście: Na prowincji: Za gramicą: a 
$ „Półrocznio . . . . . @ zł. BB ct. Rocznie . , . . « . 4 zh, BO ct. Rocznie . . , . . . 5 zb. 5O ct. 4) 
K$ Kwartalnie . . ., . . 1 „ 25., Półrocznie . . . . . R „GO, Półrocznie W „dE 

> | Kwartalnie . . . . . 1 „ 40 , Kwartalnie 1 „26 „+ 


Hedaktor odpowiedzialny: Ludwik Glatman. 


Dnia I-go Stycznia 1899 r. ukaże się pierwszy numer pisma 
ilustrowanego dla wszystkich 


WAWEL 


wydawanego pod kierownictwem Kazimierza Ehrenberga. 


„ Wawel wychodzić będzie od tego dnia w każdą niedzielę i będzie w rękach czytelników z naj- 
Ap odleglejszych nawet stron kraju już w niedzielę zrana. — Numer obficie ilustrowany będzie obejmował 
$ trzydzieści sześć szpalt nader obftego, ogromnie zajmującego, niezwykle urozmaiconego tekstu, zaopa- 
trzonego nader hojnie w wyborne aktualne ilustracje. d 
Głównem zadaniem redakcji będzie ilustrowanie bieżącej chwili piórem literata I ołówkiem & 
artysty i dostarczanie zdrowego, ożywionego narodowym i chrześcijański 
fp jaknajszerszych warstw społecznych. — To też w celu jaknajwiększego spopularyzowania pisma, wydawni- 
Yy ctwo oznacza prenumeratę prawie poniżej ceny kosztów. — Prenumerata w mieście wynosi: 


"4 ZWach ZW „74 ZW TA W a W 4 2W —AŻW AW -4-0/ —A0W —A—W —4—W —4-W-40W —4 W OW zad Wa AW 


W drukarni W. 


Niemka 


duchom pokarmu czytelniczego dla 


gatunki wyborowego zboża d6 
siewu: 

Żyto: fioryańskie 9 Złr. 25 ct. 
A zelandzkie 9 Złr. 25 ct. 
szwedzkie 9 Złr. 25 ot. 

P imperial 9 Złr. 25 ot. 

. triumf 9 Złr. 25 ot. 

„ schlandstadckie 9 Złr. 25 ct 


Psvenicę : banatkę 10 Złr. 25 ct. 

Ceny rozumieją się z wor- 
kami i z odstawą do kolei 
w Wadowicach. 2600 30 


z dobrym akcentem poszuku- 
je lekcyj. Adres: ul. Wiślna 
Nr. 8 I piętro. 
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Korneckiego w Krakowie. 


